
V* ’AWIANK A
ROK V. Nr. 39. KRAKÓW I

LWÓW I
WARSZAWA

CZWARTEK, 9 LUTEGO 1928 ROKU
POZNAŃ 
WILNO

Lec, nasz Orle, w górnym pędzie, 
Sławie* Polsce, Światu slut.

Warszawianka, pieśń z r. 1831

Oplata Pocztowa | REDAKCJA W WARSZAWIE: CZACKIEGO 3/5. TELEFONY: 273-42, 273-48 i 14-57. Konto Czekowe QfiC 
uiszczona ryczałtem. ADMINISTRACJA: MARSZAŁKOWSKA 140. TEŁ. 142-67 DYR3KCJA 50-19. SKRZYNKA POCZT. 653. P. K. O. oOOU

KATOWICE w«"dy 30 | KRAKOW 91 ŁWOff Zy?”,k'^,ä IPOZNAŇ ! WILNO LadSaffa51 PARYŻ
MIESIĘCZNIE 4 ZŁ., Z ODNOSZENIEM > PRZESYŁKĄ POCZTOWA 4 ZŁ. 50 GROSZY ZAGR 4NIC\ 7 ZŁ., CENA. NU ME W 20 GROSZY

W DZISIEJSZEM WYDANIU:
St. Stroński: Stale Ren-Wisła.
Nowiny i Odgłosy.
Z Dnia,
4 Procent w Federal Res. Banks.
Czesi i Chorwaci o Polsce Rolniczej.
Za Czerwonym Kordonem, 
Wiadomości ze Świata.
Towar i Pieniądz,
J. E. Czosnowski; Bezrobotne,
Z Kraju,
Sport.
Ruch Wyborczy.
Po Wiecu w Tow Hygienicznem, 
Prawo i Sąd.
Wiadomości Bieżące,

STALE REN-WISŁA
W ubiegłym tygodniu roztrząsano 

w rozprawach parlamentarnych, mię­
dzy Berlinem i Paryżem, niezwykle 
obszernie międzynarodowy stan rze­
czy w Europie. W niemieckim Reichs­
tagu toczyła się rozprawa w drugiem 
czytaniu nad budżetem Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, przez trzy dni, 
od 30-go stycznia do 1-go lutego b. r,, 
którą rozpoczął swem exposé p, Stre- 
semann, poczem przemawiali przed­
stawiciele wszystkich stronnictw, a 
zakończył znowu p. Stresemann w 
okolicznościach dość przykuwają­
cych uwagę, bo niejako na wezwanie 
Socjalistów z opozycji, a w odpo­
wiedzi na mowę bar. Freytagh-Lo- 
ringhoven z Deutschnationaie należą­
cych do większości rządowej, celem 

i ustalenia, czy polityka zagraniczna 
Rzeszy jest pokojowo-pojednawcza, 
jak głosi p. Stresemann, czy mniej 
się temi właściwościami odznacza po 
myśli Deutschnationale. A w francu­
skim Senacie, dnia 2-go lutego b. r., 
odpowiadając na szereg interpelacji 
popartych mowami na posiedzeniach 
poprzednich, p. Briand w blisko trzy­
godzinnej mowie określił politykę za­
graniczną Francji. Oświetlenie było 
zatem dwustronne i szerokie.

Rozprawy o polityce międzynaro­
dowej niezawsze zmierzają do wpro­
wadzenia w grę i pod światło czyn­
ników nowych, uderzających, roz­
strzygających. Szczególnie przed bli­
skimi wyborami zarówno w Niem­
czech jak we Francji. W takich chwi­
lach odbywa się raczej, nie bez pew­
nej ostrożności, wznoszenie sztanda­
rów na ustalonych stanowiskach, bez 
pochopności ku zapuszczaniu się na 
grunt nowy.

P. Stresemann, w exposé swcjem 
z 30-go ub. m., po ogólnym przeglą­
dzie prac głównie gospodarczo-han- 
dlowych i stosunków w tym wzglę­
dzie także z Polską, główną myśl po­
lityczną mowy zawarł w oświadcze­
niach końcowych:

— W naszych stosunkach z Fran­
cją istnieje wielka przeszkoda: jest 
nią dalsze trwanie okupacji Nadrenii 
niemieckiej. P. Prezydent Rzeszy, w 
swej mowie noworocznej, dał wyraz 
powszechnemu poczuciu narodu nie­
mieckiego, żądając usunięcia okupa­
cji. Jasno staje przed oczyma brak 
zgody między polityką Locarna a dal- 
szem trwaniem okupacji nad Renem.

A w drugiej mowie, 1-go lutego b. 
r., odpowiadając mówcy z grupy 
Deutschnationale, p, Stresemann ob­
jaśnił:

— Zasadnicza różnica między p. 
Freytagh-Loringhoven a mną jest w 
tern, że on uważa porozumienie mię­
dzy Francją i Niemcami za niemoż­
liwe, a ja zawsze i zawsze żądałem 
usunięcia okupacji Nadrenji, aby wła­
śnie przez to stworzyć możliwość 
prawdziwego porozumienia i dobrej 
współpracy między oboma narodami.

Jednem słowem p. Stresemann dą­
ży do całkowitego uspokojenia na 
Zachodzie w sposób bardzo pojed­
nawczy.

Za pewne uzupełnienie mowy p. 
Ministra Spr. Zagr. Rzeszy uważać 
można oświadczenia p. barona von 
Rheinbaben, złożone imieniem Deuts­
che Volkspartei, a zatem stronnictwa 
p. Stresemann’a, którego też p. von 
Rheinbaben był i jest bliskim współ­
pracownikiem.

P. y on Rheinbaben mówił miano­
wicie w Reichstagu dnia 31-go sty­
cznia b. r.:

— Zasadniczo musi cały naród nie­
miecki, który dotychczas, od r. 1919, 
spoglądał przeważnie ku Zachodowi 
i Renowi, odtąd patrzeć na Wschód. 
Zmiana granic niemieckich nie bę­
dzie możliwa bez stworzenia pod­
staw zdrowej Marchji Wschodniej, A 

■■tej zmiany granic oczekujemy i dąży­
my do niej w rozwoju ogólno-euro- 
■Pejskiej polityki i pokojowymi spo­
sobami. Zarysy jutrzejszych Niemiec 
powoli stają się widoczne: na Zacho­
dzie oswobodzenie Renu i Saary, na 
Wschodzie zmiana niemożliwych gra- 
^ic i trwałe stosunki między nami a 
Folską, później przyłączenie Austrji I

Niemiec, a do tego Niemcy po­
etycznie i wojskowo równoupraw­
nione,,,

NOWINY I ODGŁOSY

ZAPRZECZENIE KOWNA
PAT-iczna donosi z Kowna:
Elita dementuje oficjalnie pogłoskę jako­

by Litwa wysuwała Kopenhagę na miejsce 
rokowań polsko-litewskich. Pogłoslri te nie 
posiadają racji bytu, gdyż sprawa ta do­
tychczas wie była rozważana.

ROBOTNICY POLSCY W NIEMCZECH
BERLIN, 7.2, PAT. W Sejmie Pruskim 

poseł socjalistyczny Brandenburg, omawia­
jąc położenie robotników sezonowych w Pnu 
sach Wschodnich wyliczył wypadki w któ­
rych robotnicy, mężczyźni i kobiety oraz 
dzieci, pracujący na roli, byli czynnie znie­
ważeni przetz niemieckich właścicieli ziem­
skich i ich zarządców. Poseł Brandenburg 
określił tego rodzaju stosunki jako hańbę 
kultury niemieckiej, wzywając równocześ­
nie władze niemieckie do energicznych wy­
stąpień przeciwko tego rodzaju wybrykom. 
W końcu pos. Brandenburg oświadczył, że 
nie powinno się pozwolić na to, aby nie­
mieccy właściciele ziemscy w Prusach Wsćho 
dnich sprowadzali robotników sezonowych 
z zagranicy dopóki nie zaczną budować 
mieszkań ludzkich dla tych robotników.

POLITYKA ZAGRANICZNA ŁOTWY
PAT-iczna donosi z Rygi:
W rozmowie z przedstawicielami pism Mi­

nister Spraw Zagranicznych p. Balodis o- 
świadczył m, in,.:

— Z Polską chce Łotwa utrzymywać przy 
jazne stosunki, a przedewszystkiem uregu­
lować otwarte jeszcze sprawy. Co do sto­
sunków litewsko-polskich sądzę, że spór ten 
będzie i w przyszłości stanowił o zagra­
nicznej polityce litewskiej. Łotwa powita­
łaby każdy postęp, który przyczyniłby się 
do naprawy obecnego położenia oraz który­
by utrwalił niezawisłość Litwy.

Ze Związkiem Sowieckim Łotwa będzie 
się starała utrzymywać w dalszym ciągu sto 
sunki, oparte na podstawie traktatu po­
kojowego z r. 1920. Rozszerzenie traktatu 
pokojowego z Rosją jest możliwe jedynie 
na podstawie wyraźnego ustalenia, w jaki 
sposób wszystkie sporne kwestje miałyby 
być rozstrzygane na drodze pokojowej. 
Nowy Rząd Łotewski uczyni wszystko w 
celu uczciwego wypełnienia traktatu han­
dlowego z Rosją.

W PORTUGALII SPOKÓJ
LIZBONA, 7.2. PAT Rząd zaprzecza sta­

nowczo pogłoskom o zamordowaniu Prezy­
denta Carmony. W całym kraju panuje zu­
pełny spokój.

POGRZEB LORDA HAIGA
LONDYN, 7.2. PAT. Ciało zmarłego Mar 

szalka Haiga pochowane zostało wśród ruin 
dawnego opactwa Dryburgh w Szkocji.

LORD ASQUITH OF OXFORD
LONDYN, 7.2. PAT. Evening Standard do­

nosi, że Lord Asquith of Oxford, b. prezes 
Rady Ministrów, poważnie zaniemógł.

Jednem słowem: sag’ Liebchen was 
willst du noch mehr.

Jest to zatem rzeczywiście tylko 
umacnianie się na dotychczasowem 
stanowisku i w dotychczasowem poj­
mowaniu Locarna przez Niemcy i -to 
właśnie Niemcy z pod znaku p. Stre- 
semanna:

— Locarno oznacza całkowite po­
rozumienie na Zachodzie, celem prze­
prowadzenia, o ile możności w spo­
sób pokojowy, zmiany granicy pol­
sko-niemieckiej i innych poczynań na 
Wschodzie.

Tu właśnie jest też znaczenie o- 
kupacji Nadrenji jako sposobu trzy­
mania na wodży zbytniej przedsię­
biorczości Niemiec ku Wschodowi

We Francji widzą to doskonale. W 
rozprawach w Senacie na związek 
pokoju na Zachodzie i na Wschodzie 
raz jeszcze zwrócił uwagę w mowie 
z 2-go lutego b. r. p. de Jouvenel. I 
nie minęło to bez oddźwięku.

P. Briand w mowie swej z 2-go b. 
m. zawarł też to oświadczenie krót­
kie ale z całej tej bardzo długiej i 
świetnej mowy dla nas najważniej­
sze:

— Gdy p. Stresemann wyosabnia, 
w zakresie bezpieczeństwa pokoju, 
obszar nad Renem z całości Europy, 
i gdy nas pyta, czego się obawiamy, 
mając siły własne, belgijskie, angiel­
skie, włoskie, odpowiadamy na to: 
w tern miejscu, nad Renem, niczego 
się nie obawiamy, ale w chwili obec­
nej wyosabniać jedną okolicę Euro­
py, aby znaleźć tam jedynie powody 
wystarczające dla naszego własnego 
uspokojenia i postanowienia, byłoby 
popełnieniem ciężkiego błędu, bo 
między wszystkiemi częściami Euro­
py jest łączność, której niepodobna 
nie uznawać...

Tak więc wszystko pozostaje na I 
znanych od lat trzech stanowiskach.

Stanislaw Stroński

ROKOWANIA NIEMIECKO-SOWIECKIE
BERLIN, 7.2. PAT. Z powodu rozpoczy­

nających się narad gospodarczych niemiec- 
ko-sowieckich w Berlinie, Berliner Tage­
blatt donosi:
. — Rozprawy między delegatami toczyć 

się będą około 3 głównych punktów: około 
sprawozdania sowieckiej delegacji handlo­
wej w Berlinie łącznie ze sprawozdaniem o 
działalności sowieckich organów gospo­
darczych w Niemczech, dokoła ograniczeń, 
które uniemożliwiły działalność handlową 
i przemysłową niemieckich interesantów

w Rosji i wreszcie dokoła sprawy wymia­
ny towarów między Niemcami a Rosją So 
wiecką. Niepewne jest jeszcze, czy w to­
ku narad zostaną wysunięte ze strony nie­
mieckiej sprawy kontyngentu, zaś ze stro­
ny sowieckiej sprawa kredytu. Dotychcza­
sowe umowy gospodarcze niemiecko-so- 
wieckie, jak oświadcza dziennik, nie mo­
gły usunąć zgubnego wpływu, jaki na sto 
sunki gospodarcze między obydwoma kra­
jami wywiera fakt zmonopolizowania han­
dlu zagranicznego przez Rząd Sowiecki.

MOWA TRONOWA KRÓLA ANGIELSKIEGO
LONDYN, 7,2. PAT.-Król Jerzy o- 

tworzył dzisiaj IV-tą sesję obecnego 
Parlamentu. W cenemonjale tegoro­
cznym nie brała udziału z powodu 
przeziębienia Królowa Marja. Król 
przybył do Parlamentu z pałacu Buc­
kingham w historycznej karecie dwór 
skiej, zaprzężonej w 8 koni, któremi 
powozili pocztyljoni w uniformach 
dworskich. Ks. Walji i ks. Yorku za­
jęli miejsca przy swych fotelach u tro 
nu, gdy Król Jerzy, przywdziawszy 
na siebie szaty królewskie, wstąpił 
na stopnie tronu, z którego wygło­
sił przemówienie, m. in. oświadcza­
jąc:

— Położenie w Chinach poprawi­
ło się, pozwalając na poważną reduk 
cję wojskowych sił morskich, wysła­

nych na Daleki Wschód. Pomimo to 
nieporządki i wojna domowa, jak rów 
nież niebezpieczeństwo, zagrażające 
życiu i mieniu Anglików, wywołują 
niepokój. Rząd bada troskliwie nowy 
projekt traktatu rozj-emcz-ego, wysu­
nięty przez Stany Zjednoczone i od­
nosi się do tego projektu z sympatią.

W dziedzinie handlu wewnętrzne­
go i zagranicznego są pewn-e oznaki 
stopniowej poprawy, pozwalające 
mieć nadzieję, że poprawa ta .trwać 
będzie nadal w roku przyszłym. Rząd 
rozważa możliwość zmniejszenia cię­
żaru podatków regjonalnych, nałożo­
nych na przemysł i rolnictwo oraz 
zaproponuje projekt ustawy, zmie­
niającej prawo wyborcze do Parla­
mentu oraz do ciał samorządowych.

OTWARCIE OBRAD IZBY
LONDYN, 7.2. PAT. Po oaczytaniu mc- 

<vy królewskiej, zgromadzeni w Izbie Lor 
dów członkowie Izby Gmin udali się do 
Izby Gmin dla odbycia narady nad mowa, 
tronową. Otwarcie narad poprzedziło krót­
kie przemówienie Premjera p. Baldwina, bę­

dące powitaniem mowy królewskiej. Poza- 
tem przemawiali imieniem opozycji pp. 
Ramsay Macdonald i Lloyd George oraz 
poraz wtóry p. Baldwin, który zapropono­
wał na jutro rozprawy nad politykę zagra 
niczną W. Brytanji.

DLA OJCZYZNY
NIEZNANY OFIARODAWCA ANGIELSKI

LONDYN, 7.2. PAT. Kanclerz
Skarbu podaje do wiadomości o nie­
zwykle hojnej ofierze pieniężnej, wy­
noszącej pół miijona funtów szteriin- 
gów, złożonej na cele narodowe 
przez nieznanego ofiarodawcę. P. 
Winston Churchill podaj-e przytem, że 
nieznany ofiarodawca ulokował ka­

pitał ten na procent złożony w wy­
sokości 4,5 proc., co po 100 latach 
powinno dać około 41.000.000 fun­
tów szterlingów. Kanclerz oświad­
czył, iż tąsamą drogą pośrednią Rząd 
wyraził ofiarodawcy gorące uzna­
nie i podziękowanie w imieniu na­
rodu.

PRZESILENIE W JUGOSŁAWJI
BIAŁO GRÓD, 7.2. PAT, Rząd p. 

Vukícewícza postanowił przedłożyć 
Królowi w dniu jutrzejszym swą dy­
misję. W kołach parlamentarnych są­

dzą, że Król dymisję przyjmie, rów­
nocześnie jednak powierzy p. Vuki- 
cewiczowi ponownie utworzenie Rzą­
du koncentracyjnego.

Z DNIA

STOSUNKI POLSKO-SOWIECKIE
Urzędowe Izwiestja omawiając w arty­

kule wstępnym wyjazd z Moskwy Delega­
tów Polskich pp. Sokołowskiego i Hołów- 
ki, nazywając wyjazd ten nieporozumie­
niem, wywołanym na tle procesu ks. Skal 
skiego. z

Izwiestja piszą:
— Rząd Polski dokonał demonstracji, 

chcąc w ten sposób zareagować na odmo­
wę odroczenia procesu ks. Skalskiego, o 
czem była mowa wprawdzie przy rokowa­
niach o wymianę ks. Skalskiego na skaza­
nych w Polsce komunistów, ale co nie zo 
stało bynajmniej przesadzone. Zagadnieniem 
głównem obecnego stanu rzeczy jest wymia 
na więźniów. Przeprowadzenie jej będzie 
jednoczesną likwidacją istniejącej w pew­
nej mierze dotąd atmosfery rozdrażnienia

SMUTNE PRZYPOMNIENIE
Kurjer Poznański z dnia 6-go b, m., przy 

pomijając, że upłynęło właśnie pół roku 
od czasu zniknięcia jen. Zagórskiego, pisze 
m. in.:

— Gdzie jest jen. Zagórski? Co się z nim 
stało? Jak mógł zaginąć na ulicach War­
szawy jenerał wojsk polskich, znajdujący 
się pod opieką władz?

Na pytania te dotychczas nie odpowie­
dziano, mimo usilnych nawoływań nieza­
leżnej prasy, która była i jest w tym wy­
padku wyrazicielką całego uczciwego spo 
łeczeństwa. Z dziwnem lekceważeniem po­
traktowano różne wysunięte wątpliwości, 
jak np. stwierdzone nieformalności przy 

zwalnianiu jenerała, który dokumentu zwoi 
nienia nie podpisał i był pod tym wzglę­
dem zupełnie inaczej traktowany, niż inni 
jenerałowie, opuszczający Antokol...

Mylą się jednak ci, którzy przypuszcza 
ją, że czas każę zapomnieć o sprawie jen. 
Zagórskiego.

Poruszenie u nas tą sprawą było tem 
większe, że tajemnica jen. Zagórskiego nie 
jest odosobniona w pomajowej historji Pol 
ski. Poprzedził ją również tajemniczy na­
pad na Min. Zdziechowskiego, Ohydna na­
paść na red. Mostowicza, a zwłaszcza po­
tworne zmasakrowanie Adolfa Nowi^-yń- 
skiego, który cudem uniknął zaginięć? w 
podmiejskich topieliskach warszawskich, 
nasuwały dalsze, przykre bardzo analogie.

...Prof. Zdziechowski, znany przyjaciel 
Prezesa Rady Ministrów, w otwartym liś­
cie do Prezydenta Rzeczypospolitej pi­
sał, że sprawa jen. Zagórskiego gotowa wy 
kreślić nas „z rzędu Państw europejskich“. 
Miarą cywilizacji danego Państwa jest spo 
sób wykonywania przez, niego prawa, tę­
pienia zbrodni, karania zbrodniarzy, a za­
pewnienia bezpieczeństwa wszystkim oby­
watelom. O te znamiona cywilizacyjne mu 
si być stoczona walka przez zdrowo myślą 
ce społeczeństwo, o ile chcemy, by nas 
stawiano ,,w rzędzie Państw europejskich".

POMOC RZESZY DLA PRUS WSCHODNICH
BERLIN, 7.2. PAT, Rządy Rzeszy i Pru 

ski odbyły dziś pod przewodnictwem p 
Prez. Hindenburga wspólne posiedzenie 
na którem ustalony został program pomo­
cy finansowej dla Prus Wschodnich. Wedle 
Biura Wolffa Rządy Rzeszy i Prus zobo­
wiązały się wyasygnować na ułatwienia 
większych pożyczek dla rolnictwa i prze­
mysłu pruskiego w roku bieżącym łączną 
sumę 75 miljonów mk. Komunikat wylicza 
następnie sposoby przeprowadzenia sana­
cji gospodarczej Prus Wschodnich, a mia­

nowicie: 1) otwarcie nowych kredytów
realnych na korzystnych warunkach, 2) wy 
mianę pożyczek osobistych, któremi gos­
podarstwa rolne są obciążone, na długo­
terminowe kredyty hipoteczne, 3) specjal­
ne ulgi kredytowe dla drobnych rolników 
osadników i dzierżawców, 4) dalsze za­
rządzenia dla ochrony stanu posiadania o- 
raz dla poparcia przemysłu Prus Wschod­
nich, 5) ulgi podatkowe, 6) specjalne ulgi 
taryfowo-kolejowe. Program ten ma być 
przeprowadzony w najbliższym czasie.

OCHRONA L0KAT0R0W W NIEMCZECH
BERLIN, 7.2. PAT. W Reichstagu toczy­

ła się dyskusja nad projektami zmiany w 
ustawie o ochronie lokatorów, która na wnio 
sak komisji mieszkaniowej ma być przedłu­
żona do kwietnia 1930 r. Ustawa w zmie­
nionej formie dopuszcza pod pewnemi wa­
runkami wypowiadane kontraktu najmu ze

strony właścicieli domów. P Mjnister Hergt, 
odpowiadając na ataki socjalistów, którzy 
domagali się przedłużenia ustawy w nie­
zmienionej formie, wypowiedział się prze­
ciwko wszelkiemu przymusowi w gospodar­
ce mieszkaniowej, oświadczając, że ustawa 
wejdzie w życie dopiero w kwietniu.

CZARNA REICHSWEHRA
BERLIN, 7.2. PAT. Obradujący w nie­

dzielę w Halle kongres Stahlhelmiowiców wy 
stosował do znanego z procesów o mordy 
kapturowe Czarnej Reichswehry por, Cchult 
zego, slkazanego przez trybunał Rzeszy na 
karę śmierci i obecnie znajdującego, się w 
berlińskiem więzieniu, telegram treści na­

stępującej: Głowa do góry. Niemiecka wier 
ność nie opuści Cię nigdy. Równocześnie 
kongres uchwalił rezolulę. apelującą do p. 
Prezydenta Hindenburga, aby wpłynął na u- 
łaskawienie skazanych na karę śmierci b. 
członków Czarnej Reichswehry i ażeby -wy­
dał amnestję dla więźniów politycznych.

GROŹBA STRAJKU
PRAGA, 7,2. PAT. Towarzystwo 

Właścicieli Kopalń przesłało Związ 
kowi Górników list, w którym przyj 
muje do wiadomości, że początek 
strajku został przesunięty na ponie­
działek, dnia 13-go b. m., aby dać 
sposobność załatwienia zatargu w

W CZECHOSŁOWACJI 
ciągu tygodnia i przeszkodzić straj­
kowi. W liście tym jest mowa o tem, 
że przedsiębiorcy są skłonni wszcząć 
znów rokowania o umowę zbiorową 
i oczekują wniosków organizacji w 
sprawie terminu, w którym można- 
by podjąć rokowania.

ŻANDARMI WĘGIERSCY W BURGENLANDZIE 
ARESZTOWANIE GÓRNIKA AUSTRJACKIEGO

WIEDEN, 7.2. PAT. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisji finansowej 
Rady Narodowej przewódca socjali­
stów dr Otto Bauer wniósł interpela­
cję w sprawie wtargnięcia dwuch żan 
darmów węgierskich na terytorjnm 
Austrji w Burgenlandzie i aresztowa­
nia austrjackiego górnika Ratha, za­
mieszkałego na Węgrzech pod zarzu­
tem przemytnictwa. Stało się to jesz­
cze dnia 2 4-go stycznia Kanclerz ks. 
Seipel potwierdził dane zawarte w 
interpelacji, oświadczając: 

— Dnia następnego po aresztowa­
niu węgierscy oficerowie usprawiedli 
wiali się z powodu zajścia i oświadczy 
li, że żandarmi nie znali granicy. Zo­
stali oni zresztą zawieszeni w swych 
czynnościach i surowo ukarani.. O- 
świadczeniem tem Rząd Austriacki 
nie zadowolił się jednak i uczynił 
przez swego Posła w Budapeszcie 
démarché u Rządu Węgierskiego. 
Górnik Rath dnia 6-go b. m. powró 
cił do pracy po przesiedzeniu w are­
szcie 5-ciu dni na Węgrzech.

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW
Ajencja Wschodnia donosi ze Lwowa:
Od chwili rozpisania wyborów policja za 

urważyła wzmożoną akcję wśród komuni­
stów, Stwierdzono, że działatją oni w kil­
ku grupach jako P. P. S.-lewica, Selrob- 
praw-’ca i lewica oraz ostatnio Jedność Ro­
botniczo-Chłopska. Wszystkie te grupy dzia 
lały solidarnie, czego dowodem jest, że w 
styczniu r. b. delegaci wszystkich tych ugru 
powań odbyli wspólną naradę w Gdańsku. 
W naradzie tej wzięli udział członkowie Ko 
minternu, delegaci Warszawskiego Komite­
tu Partji Komunistycznej oraz delegaci 
wymienionych komunizujących grup poli­
tycznych. Razem wzięło udział 60 osób. 
Lwowski Urząd Śledczy od pierwszej chwili 
obserwował członków narady. Policji uda­
ło się obsadzić wszystkie punkty graniczne, 
tak, że mogła stwierdzić nazwiska delega­
tów,, między którymi byli zarówno noto­
wani w policji z powodu swych przekonań 
antypaństwowych, jak jeszcze i nieznane 
jej osoby. Dnia 3-go b. m. władze przystą­
piły do likwidacji organizacyj antypaństwo 
wych komunistycznych na terenie czterech 
Województw Wschodnich, t, j, trzech Ma­
łopolskich i Wołyńskiego. Uczestnicy zja­
zdu byli w powrocie bardzo ostrożni, każ­
dy wracał innym pociągiem. Skutkiem te­
go aresztowania przeprowadzano kolejno. 
Aresztowano ogółem 50 esób. Aresztowani 
zostali m, in, Muntz Pinkas. członek K. C. 
Partji Komunistycznej w Warszawie, za­
trzymany w Tczewie, występujący pod fał- 
szywem nazwiskiem Eisensteina. Okazało 
się, że jest on ścigany przez sądy łódzkie 
za działalność antypaństwową. Znaleziono 
przy nim 1200 dolarów i paręset złotych. 
Znany był on w partji pod pseudonimem 
Aleksander. Poza tem aresztowano Stefana 
Wołyńca, członka K. C. Partji Komunisty­
cznej Zachodniej Ukrainy, kandydata trzy­
nastki na Wołyniu, dalej Stefana Rudyka. 
członka K. C. Partji Komunistycznej Za­
chodniej Ukrainy i red. czasópisma Nowa 
Kultura, dalej Juljana i Pantelejmona Kraj- 
kowskiego, pierwszy z nich jest profesorem 
gimnazjum w Stanisławowie. drugi redak­
torem pisma Selrob, Wasyla Kossaka, człon 
ka Komunistycznej Partji Zachodniej U- 
krainy, Józefa Cybrucha, znanego z proce­
su Świetojurców, członka Partji Komunisty­
cznej Zachodniej Ukrainy, Michała Hin- 
czyna, mistrza stolarskiego, ostatnio preze­
sa Partji Selrob-lewica, Cyryla Balnickego, 
Iwana Chaba, Dymitra Werbowskiego, 
Schachtera Fijałkowskiego, Wiktora Chru- 
ściaka, sekretarza P. P S.-lewicy Hersza 
Landau i Zygmunta Karniola z larnopola.

Wszystkich aresztoavanycb razem w licz­
bie 50 odstawiono do więzienia we Lwo­
wie pod zarzutem zdrady głównej. Dalsze 
dochodzenie w toku.
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4 PROCENT W FEDERAL RES. BANKS 
i wpływ na Światowe stosunki społeczne

Podwyższenie dyskonta, dokonane 
początkowo tylko przez Federal Re­
serve Bank z Chicago okazało się po­
czątkiem planowej akcji centralnych 
banków St. Zjedn. w celu podniesie­
nia wartości pieniądza. W międzycza­
sie bowiem kilka pomniejszych Re- 
servebanks podniosło swoją stopę tak 
że z 3 i pół na 4 proc., na co odpo­
wiedzią było urzędowe podniesienie 
redyskonta przez nowojorski Fede­
ral Reserve Bank. W pierwszej chwi­
li, po podniesieniu w Chicago, zapew 
niano, że konieczność podwyżki dy­
skonta ogranicza się tylko do Chica­
go względnie do sąsiednich okręgów 
gospodarczych.

Decyzja podniesienia ważnej od 
4-go sierpnia 1927 nowojorskiej sto­
py dyskontowej z 3 i pół na 4 proc, mu 
siała przyjść miejscowym urzędom z 
trudnością niemałą, gdyż ogólna kon­
junktura w St. Zjedn. wymaga obec­
nie, pomimo tego, że jest jednak po­
myślna, raczej podniety, niż osłabie­
nia. Ogłoszone niedawno przez New 
York Federal-Reserve Bank cyfry 
indeksu, dotyczące aktywności inte­
resów w danym okręgu, typowych dla 
całych St. Zjedn., wykazują na listo­
pad ub. r. w większości interesów lek 
ki spadek. I nie chodzi tu o jakieś zja­
wisko sezonowe, bo, szczególnie w 
stosunku do listopada 1926, znać w 
większości gałęzi widoczny spadek, w 
innych naogół zastój.

Toteż pomimo tego faktu i zawi- 
kłań na międzynarodowym rynku pie­
niężnym, dwa czynniki zachęciły pew 
nie do podwyżki dyskonta w New 
York'u, a mianowicie groźny wzrost 
interesów na giełdzie i pragnienie 
dalszego obniżenia poziomu cen, a w 
związku z tern powstrzymania spad­
ku siły kupna dolara.

To, że rynek pieniężny Nowego Jor 
ku, a więc i amerykański, nie jest w 
pierwszym rzędzie rynkiem wekslo­
wym, jak n. p. londyński (Fed. Res. 
Bank miał w końcu sierpnia około 
1280 miljońów dolarów papierów), 
lecz głównie giełdowym (lombardo­
wych czyli Broken Loan 38,116 mil- 
jonów dolarów, tranzakcji efektów w 
r. b. 576 miljońów wobec 451 w r. 
ub.) i że przez to interesy produku­
jącej i handlującej gospodarki przy 
kształtowaniu stosunków kredyto­
wych są nie mniej rozstrzygające, niż­
by sobie tego należało życzyć, okaza­
ło się tu raz jeszcze, jako rys ważny 
w amerykańskich stosunkach gospo­
darczych.

Nowojorska podwyżka dyskonta ma 
dla międzynarodowego rynku pienięż 
nego bardzo wielkie znaczenie. Wpra 
wdzie półprocentowa podwyżka i tak

niskich w Ameryce rat pieniężnych 
ma dla tego, kto jest zmuszony szu­
kać kredytu w New Jorku istotnie 
niewielkie znaczenie. Jednak nie na­
leży zapominać, że powoduje to znacz 
ne przesunięcie w ustosunkowaniu 
się walut, i że istotnie już nastąpiła 
zasadnicza zmiana na międzynarodo­
wym rynku pieniężnym.

Różnica w stopie procentowej po­
między Londynem a New Jorkiem, 
ułatwiająca tak znacznie w ostatnich 
miesiącach sytuację na europejskim 
rynku pieniężnym, czego utrzymanie 
miało na celu obniżenie amerykańskie 
go dyskonta z 4 na 3 i pół proc, zo­
stała teraz usunięta. Wprawdzie lon­
dyńska rata bankowa wynosi jeszcze 
ciągle 4 i pół proc,, czyli nominalnie 
istnieje jeszcze półprocentowa różni­
ca , nie ma ona jednak z dwu wzglę­
dów praktycznego znaczenia. Popierw 
sze ze względów lokalnych faktyczny 
poziom jest w Londynie niższy, a w 
St. Zjedn, wyższy od nominalnego. 
Podrugie stopa londyńska, którą 
Bank Angielski ustalił w lecie na 4 
i pięć szesnastych do 4 i trzy ósme 
proc., spadła znacznie w ostatnich 
tygodniach. Pod koniec zeszłego mie­
siąca wynosiła prywatna stopa dy­
skontowa w Londynie w niektóre dni 
3 i piętnaście szesnastych proc,, a je­
szcze przed ogłoszeniem nowojorskiej 
podwyżki dyskonta notowano 4 i jed­
na ósma do 4 i trzy szesnaste proc., 
podczas gdy równocześnie w New Yor 
ku stopa na trzymiesięczne weksle 
bankowe wynosiła 3 i pół do 3 i pięć 
ósmych proc., a na pilne weksle han­
dlowe 3 i trzy czwarte do 4 i trzy 
szesnaste proc. Oprócz tego istnieje 
możliwość, że nieunikniona reakcja 
na giełdzie nowojorskiej wzmoże ak­
tywność zainteresowanych od pewne­
go czasu na giełdzie londyńskiej kup­
ców amerykańskich i spowoduje dal­
szy przypływ złota do Londynu.

Jest rzeczą prawdopodobną, że no­
wojorska podwyżka dyskontowa wpły 
nie niekorzystnie na tendencje na 
wielu rynkach towarów, a więc tak­
że po części na konjunktury światowe. 
Wiele rynków, szczególnie metalo­
we, zboża i cukru, wykazują od dłuż­
szego czasu silną tendencję zniżkową, 
która wystąpi pewnie jaskrawiej w 
związku z wyśrubowaniem wartości 
pieniądza w centrach amerykańskich. 
Toteż przy zniżce dyskonta grała nie­
poślednią rolę chęć wymuszenia więk 
szej stałości cen na rynkach amery­
kańskich i wzmożenia siły kupna do­
lara, gdyż uprzednia zwyżka cen w 
Ameryce przy równoczesnej zniżce w 
Anglji wpłynęła niekorzystnie na wy­
wóz wyrobów amerykańskich.

CZESI I CHORWACI 0 POLSCE ROLNICZEJ
W Zagłębiu wychodzi od lat dzie­

więtnastu pismo codzienne chorwac­
kie poświęcone wyłącznie sprawom 
gospodarczym. Nazwa jego brzmi Ju- 
goslovenski Lloyd, pod którą wydaw­
nictwo cieszy się opinją jednego z naj 
ruchliwszych dzienników w całej Ju~ 
goslawji. Ostatnio poczyna redakcja 
śledzić też współczesne zagadnienia 
ekonomiczne Polski, zaś szczególnie 
rolnicze. Pod wspólnym tytułem A- 
grama Politika Poljske ukazuje się 
tam od dłuższego czasu cykl gruntow­
nie napisanych artykułów o rozwoju 
i dzisiejszym stanie polskiego rolni­
ctwa. Zgodnie z zapowiedzią redak­
tora naczelnego pojawú się rozprawa 
ta, zakrojona na szerszą skalę, póź­
niej w wydaniu książkowem. Będzie 
to pierwsze chorwackie studjum z tej 
dziedziny. Autorem jego jest znako­
mity publicysta czeski Yacław Dre- 

sler, bawiący na ziemiach polskich 
już od lat przedwojennych i znany tu 
z szeregu bardzo gruntownych ksią­
żek zajmujących się stosunkami Pol­
ski powojennej. W zeszłym roku 
prasa czechosłowacka wspominała, 
iż napisał on już na trzy tysiące 
artykułów o Polsce, a Rząd Polski 
odznaczył go orderem Polonia Re- 
stituta.

Tensam autor, będący od lat sta­
łym korespondentem polskim agrar­
nego praskiego dziennika Venkov, o- 
głosił obecnie także kilka dłuższych 
prac na temat polskich kwestyj rol­
nych w wpływowym miesięczniku cze 
skim Vestnik Czeskcslovenské Aka­
demie Zemedelské, redagowanym 
przez sekretarza generalnego Akade­
mii dra E. Reicha. Numer 8-my trze­
ciego rocznika gazety tej zamieścił 
rozprawę jubileuszową V. Dreslera o
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Rolnicy!
Wszystkie potrzebne na sezon wiosenny nawozy 

sztuczne dostarczają najtaniej i na najdogod­

niejszych warunkach kredytowych wagonowo i drob­

nicowe (ze składów w Warszawie)
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LUDWIK SPIESS i SYN, Sp. Akc 
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Centralnem Towarzystwie Rolniczem 
w Warszawie oraz jego dwudziestolet 
niej działalności dla rolnictwa pol­
skiego. W numerze piątym tego same­
go rocznika znajdujemy syntetyczny 
artykuł Dreslera p. t, Polacy o Agra-

ryźmie Czechosłowackim. Autor oma 
wia tu kolejno wszystkie wybitniejsze 
prace polskich pisarzy o rolnictwie 
czechosłowackiem. Z zakresu tego 
jest to pierwsza wyczerpująca praca 
zagraniczna.

ZA CZERWONYM KORDONEM

TOWAR l_PIENIĄDZ
Wczoraj, dnia 7-go b. m,, na giełdzie ak­

cyjnej obroty były małe, tendencja jednak 
zwyżkowa. Pod wpływem bowiem haussv 
na Starachowice ruszyły się również 
wszystkie inne papiery. Małe obroty tłu­
maczą się słabą podażą, gdyż spekulacja 
przypuszczała, że będzie mogła osiągnąć 
kursy wyższe, wobec czego wstrzymywała 
się od sprzedaży. Listy zastawne miały 
tendencje niejednolitą, 8 proc, listy zasta­
wne m. Warszawy spadły z 81.00 na 80.50, 
W grupie pożyczek państwowych obniżyła 
sie 5 proc. Premjowa Pożyczka Dolarowa 
z 6Ó.00 na 65.50, wszystkie inne zmian nie 
ujawniły.

PAPIERY LOKACYJNE
W popołudniowych obrotach pozagiełdo 

wych notowano: Bank Polski 163.00, Sta­
rachowice 62.50-63.00, Rudzki 49.00, Mo­
drzę? ów 43.50, Lilpopy 41.00, Cukier 72.00, 
Węgiel 98.50. Nastrój mocny, brak mater­
iału. Interesowano się szczególnie Stara- 
chowacim i Lilpopami,

5 proc. Państwowa Pożyczka Premjowa 
dolarowa 66.00-65.50, 5 proc, Konwersyjna 
67.00, 10 proc. Pożyczka Kolejowa 102.00- 
102.25 (zł. 175.44-175.87), 5 proc. Pożyczka 
Kolejowa Konwersyjna 61.00, 8 proc. L. Z, 
Banku Gospodarstwa Karjowego 93.00 (zł. 
159.96), 8 proc. L. Z. Banku Rolnego 93,00 
(zł. 159.96), 8 proc, L. Z, Tow. Kredyt. 
Przem. Pol, 88.50, 8 proc. L. Z, Ziemskie 
zlotowe 82.50, 4 i pół proc. L. Z. Ziemskie
56.50, 5 proc, L. Z. m. Warszawy 64,25- 
64.00, 8 proc. L. Z. m. Warszawy 81.00-
80.50, 8 proc. L. Z, m. Łodzi 76.00, 10 proc, 
m. Siedlec 81.75, 8 proc, obligacje komu­
nalne Banku Gospodarstwa Krajowego 
93.00 (zł, 159.96), 6 proc, obligacje VI Po­
życzki Konwersyjnej m, Warszawy 1926

r. 63.25,
NOTOWANIA AKCYJ

IKKI (Komitet Wykonawczy Ko­
munistycznej Międzynarodówki) opu­
blikował odezwę w sprawie zatargu 
polsko-litewskiego. W odezwie tej 
znajduje się m. in. powiedzenie:

— Rząd Litewski, którego faszystów 
skie tendencje przejawiają się coraz 
brutalniej, gotów jest do zawarcia 
porozumienia z Polską, uważa bowiem 
Związek Sowiecki za swego najwię­
kszego wroga. Komuniści wzywają 
wobec tego Part je Komunistyczne ca­
łej Europy do przeciwstawienia się 
planowi sojuszu polsko-litewskiego, 
który skierowany byłby przeciwko 
Związkowi Sowieckiemu.

Prawda podaj«, że we wsi Siemio- 
nowka w Powiecie Obuchowskim do 
szło do buntu kułaków (zamożna 
część włościaństwa rosyjskiego we­
dług łerminologji sowieckiej) na tle 
niezadowolenia tej części ludności z

Z Pragi donoszą: Były arcyksiąże Józef 
Ferdynand Habsburg zaręczył się z 24-let 
nią panną Tománek z Pragi. Narzeczone­
mu zakazany został wjazd do Czechosłowa 
cji.

Profesor Uniwersytetu Wiedeńskiego Ber 
nard Fischer poczynił ciekawe doświadczę 
nia w zakresie leczenia raka. Zwierzętom 
chorym na raka dawano do wdychania mie 
szaninę tlenu i kwasu. Podobne doświad­
czenia przeprowadzano z ludźmi. Naogól 
próby dały jaknajpomyślniejsze wyniki 
Jeden z chorych poprawił się tak dalece, 
iż przybyło mu w ciągu 7 tygodni 20 fun­
tów. Takiesame wyniki prof. Fischer osią 
gnął przy leczeniu chorych na płuca. Na­
tomiast całkowitego uleczenia raka, które 
zachodziło przy doświadczeniach ze zwie­
rzętami nie zaobserwowano u ludzi.

Wiceprezes Volksiagu Gdańskiego p. kon­
sul Neubauer w ubiegłą sobotę został przy­
jęty na. tajnej audjencji u Oj'ca. Świętego.

Ajencja Indo-lPaciiic donosi, że dnia 4-go 
b. m, zatonęła znajdująca się w drodze do 
Hanoi szalupa pocztowa. Katastrofai nastą­
piła wskutek wybuchu benzyny na pokła­
dzie szalupy. Przy wybuchu 43 osoby zo­
stały zabite a wiele odniosło rany. Wśród 
zabitych znajduje się trzech Europejczy­
ków.

Na linji kolejowej Moskwa-Taszkent sza­
leje gwałtowna burza śnieżna, która spo­
wodowała przerwanie komunikacji na całej 
lilniji. Tor kolejowy przykryty jest w wie­
lu puniktaJh powłoką śnieżną, dochodzącą

sowieckiej polityki przeciwreiligijnej. 
Prowadzona przez duchownych pra­
wosławnych ludność Siemionowki 
wtargnęła do lokalu, w którym od­
bywało się zebranie sowieckie«} Ligi 
Bezbożników i rozpędziła zebranych. 
Milicja sowiecka dokonała licznych 
aresztowań.

W bieżącym tygodniu wyjechać ma 
do Berlina Komisarz Ludowy Komu­
nikacji Rudzutak, Zamierza on wziąć 
udział w rokowaniach przedwstęp­
nych o sowiecko-niemiecki układ 
handlowy. Po krótkim pobycie w Ber 
linie Rudzutak udać się ma na ku­
rację odpoczynkową.

W Baku zapaliły się źródła nafto­
we w Groznom. Pożar wynikający po 
raz trzeci w ciągu ostatniego mie­
siąca przybiera poważne rozmiary.

do 10 metrów grubości. Míůisto Aktiułńńsk 
zasypane jest śniegiem, którego olbnzymie 
zwały dosięgają 21 stóp. Również z Char­
kowa, Ty flisu i Krymu donoszą o szaleją­
cych tam burzach i przerwąjiiu w związku 
z tem regularnej komunikacji kolejowej.

Do Rzymu przybył Król Szwedzki z mał­
żonką,. Z Rzymu para królewska udaje się 
do Cannes.

Angielski lotnik Hinckler odlec.ał wczo­
raj z rana, o godz. 6-ej m, 48 z Croydon z 
zamiarem dokonania lotu do Australji bez 
towarzysza na małym samolocie o sile 30 
HP.

Zmarł w Paryżu znany uczony Chabrie, 
dyrektor Instytutu Chemji Stosowanej, . P. 
Chabrie był żonaty z Polką p, Tomaiszowicz. 
Syn jego Robert Chabrie-Tomaszowticz jest 
współpracownikiem Journal des Débats, dzia 
łączem na polu propagandy polskiej

Policja w Hamburgu aresztowała szajkę 
oszustów wyścigowych, którzy w szeregu 
miast niemieckich od kilku lat dokonywali 
oszukańczych tranzakcyj, przejmując do­
niesienia radj'owe o wynikach wyścigów kon 
nych we Francji i dokonywając na tej pod­
stawie, w ostatniej chwili przed urzędowem 
ogłoszeniem tych wyników, zakładów z booik 
macheraimi. Tranzakcje te przyniosły duże 
straty materjalne niemieckim boPkmacherom. 
I tak np. hamburscy bookmacherzy straci­
li w ostatnich kilku dniach tą drogą 6.000 
mk,, bookmaictherzy w Lipsku zaś około 10 
tys, mk.

Bank Dyskontowy 136.00, Bank Handlo­
wy 123.00. Bank Polski 162,50-163.00, Bank 
Związku Spółek Zarobkowych 91.00, Spiess 
155.00, Elektr. Dąbrowska 65.00, Firley 
53.00-53,50, Węgiel 98.00-98.25, Lilpop 
40.50-40.75, Mcdrzejów 43.50, Norblin 
206.00, Ostrowieckie 83,00-83.25, Parowozy 
38.00, Pocisk 11.25, Rudzki 49.00, Staracho­
wice 63.00-61.75-62,25, Spirytus 36,00.

NOTOWANIA WALUT
Na giełdzie dewiz obroty większe. Dało 

się zauważyć silniejsze zainteresowanie 
dla walut europejskich. Tranzakcje dewi­
zami europejskiemi dość znacznie się zwię 
kszyły. Dolarów w gotówce dzisiaj nie no­
towano, dewizy na New-York utrzymały 
się na niezmienionym poziomie 8.90, Bank 
Polski płacił za dolary 8,86 do 8.86 i pół, 
za dewizy 8.88. Tranzakcje kablem na 
New-York robiono na 8.91 i pół. W gru­
pie dewiz europejskich obniżył się nieco 
Zurych, wszystkie inne utrzymały się na 
niezmienionym poziomie, Tranzakcje dewi­
zą ia Gdańsk robiono między bankami na 
173.65 do 173.70, a na Berlin na 212.70. 
Czerwońce sowieckie notowano prywatnie 
3.58 dolarów. W obrotach prywatnych do­
lary 8.88 i jedna czwarta w żądaniu i w 
płaceniu. Zanotowano: (tranzakcje, sprze­
daż, kupno): Belgja 124,17-124.48-123.86, 
Holandja 359,30-360,20-358.40, Londyn 43.43 
i jedna czwarta-43.54-43.32 i pół, Nowy 
Jork 8.90-8.92-8.88, Paryż 35.02 i trzy 
czwarte-35,11 i pół-34,94, Praga 26.41 i pół 
26.48-26.35, Szwajcarja 171.52 i pół-171.95- 
171.10, Slokholtn 239.20-239.80-238.60, Wło­
chy 47.19-47.31-47.07, Wiedeń 125.53- 
125.84-125.22.

CENA ZŁOTA
Za ruble złote płacono 4.69 do 4.68. i 

trzy czwarte przy silném zainteresowaniu. 
Gram czystego złota wynosił 5.9244.

CENY ZBOŻA
WARSZAWA, 7,2. Pszenica kongresowa 

742 g-1 (126) 51.00, żyto kongresowe 681 
g-1 (116) 38,20, owies kongresowy pg. pró­
by 37.30, jęczmień kongresowy browarnia­
ny 661 g-1 (112) 41.50, jęczmień na kaszę 
38.25, fasola biała pg. próby 54.60, otrębv 
żytnie 25.35, mąka pszenna warszawska, lu 
bełska i kresowa 4 0 A 80.00-83.00, mąka 
pszenna 4'0 72.00-75.00, mąka żytnia pytlo­
wa 65 proc. 56.00-58.00. Ceny orjentacyjne 
rozumieją się za 100 kg, parytet wagon 
Warszawa. Usposobienie spokojne słabsze. 
Obroty małe.

NOWY JORK, 7.2. PAT, Pszenica Mani­
toba 158 i siedem ósmych, pszenica miksed 
durum 133 i trzy czwarte, pszenica Red som­
mer Nr, 2. 152 i trzy czwarte, pszenica Hart- 
sommer Nr, 2. 144 i jedne, czwarta, kukury­
dza no<wa 103 i jedna czwarta, żyto Nr. 2. 
120 i trzy czwarte, jęczmień mailing 100, mą 
ka 6.50-6.85.

CHICAGO, 7.2 PAT. Pszenica na marzec 
148 i jedna czwarta, maj 148 i trzy czwarte, 
lipiec 126 i trzy czwarte, kukurydza na ma­
rzec 98 i trzy czwarte, maj 91 i trzy ósme, 
lipiec 92 i trzy czwarte, owies na marzec 
54 i pół, maj 55 i jedna ósma, lipiec 51 pół, 
żyto na marzec 106 i siedem ósmych,
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BEZROBOTNE
__ Istotnie .Odpowiem na to, że pan Stefan, jako szczyt 

kulturalnego artysty, rzecz zupełnie inaczej rozumie,
__ Pozornie. Pozór zamydlający oczy istnieje, lecz wła­

śnie w formach. Treść zupełnie jednaka: pociąg. U, brutala 
pozory straszą, sytuacja jest jasna, Wytworniś wdziewa ja­
gnięcą, miękką skórę, myląc czujność,

— Nie zamierzam przekonywać pana.
Porozmawiał, poszedł. , , . . .
Może ma słuszność? Pies, ,cicho skradający się, bywa nie­

bezpieczniejszy niż donośnie szczekający brys. Kto wie, na­
sza serdeczna przyjaźń z Oryczem mogła się przerodzi w
— miłość. I wówczas co? , .

Stary Romo-wicz zjechał; chodzi wśród ludzi, badając 
órunt. Oczywiście wszyscy są dlań bardzo grzeczni, oż on 
zawinił? Źle wychował syna? Pewnie, lecz nie z każde] 
tflínv coś ulepić się da!B 7 4 marca.

Osamotnienie wybornie mi działa na zdrowie — wypięk­
niałam. Regularne życie mi służy. Tolo dużo przesiaduje 
w domu. , -

_  glicznaś! — powiedział mi wczoraj serdecznie. —
Badam!

Przysiadł się bliżej.
•— Nigdy nie rozmawiamy poważnie — szepnął« —■ Two­

ja wina! — Tak. — Mało się widywaliśmy. — Przyznaję. 
Trzebaby to zmienić... — Najchętniej.

Zaczął mi mówić o interesach. Naszą Janówkę odkupił 
za moje pieniądze i na moje imię.

_  Jakto całość? — zdumiałam się,
__ Nie. Majątek ten srodze okrojony. Rezydencję do­

prowadzimy do porządku. Pojedziemy tam na lato.
Zbadałam ściśle stan naszego mienia. Józio roztrwonił 

trzy czwarte mojego posagu. Tolo, szczęśliwie operując, do­
prowadził już ową pozostałą ćwierć do połowy. Kupując Ja­
nówkę, czyli trzydzieści pięć włók, umieścił w ziemi cały ten 
kapitał, który drogą stopniowych wkładów w majątek szyb­
ko się powiększy. Sam posiada znaczne środki — jesteśmy 
bogaci. 5 marca

Tolo Zosi nie lubi, Twierdzi: nic z niej już nie będzie.
Tolo zaczął chodzić ze mną na ranne spacery — roz­

mawiamy bardzo przyjemnie. Wczoraj mówił mi dużo o Mu- 
siewiczowej. Poznał ją wypadkiem.

— Rozumna jest, lecz zła. Wiesz: obecnie najbardziej 
mi się podobasz ty.

Czułam, żem poczerwieniała.
7 marca.

Zosia opowiada z oburzeniem o słowach Wielbskiego, 
wypowiedzianych pod moim adresem: — Lekka jest. Ma on 
potemu podstawy. Przykro mi jednak — dziwniem się na 
nim zawiodła. Wyidealizowałam sobie Henryka. Zacny, pocz­
ciwy szlagon, więcej nic.

(0, c. aj*

— Tola uważałam za bydlę. Tymczasem sporo w nim 
treści. Analizując się, dochodzę do pocieszającego wniosku: 
moje uczucie do męża uległo zasadniczej zmianie.

Czyżby owa lalka radowała się wzmożeniem starań o po­
zyskanie jej względów? Lalka? Tak — jestem nią... Tolo się 
mną bawi, odpłacam mu wzamian wdzięcznością, czyli u- 
czuciem wyższem.

8 marca.
Wielbski przyszedł z pożegnaniem. Wypadkiem nie za­

stał Tola. Wyjeżdża. Rada jestem, stał się bowiem istnym 
zbiornikiem plotek, których nie chciałabym słuchać.

— Co się panu stało? — zapytałam wręcz.
— Przepraszam: nie rozumiem?
— Wciąż słyszę: mówią; wciąż mi pan coś powtarza 

i to coś brzmi mi w ustach pana nieswojsko.
Namyślił się. _ ,,
— Nieszczęście Stefana rozżaliło mnie. Zacząłem szukać 

powodu. Znalazłem. Wrogiem biednego Stefcia był ów świat» 
w którym on się z musu obracał. S-torniowo zestawiałem ak 
oskarżenia. Brzydka, nieżyczliwa rola. ,

Sprowadziłam rozmowę na obojętne sprawy. Po godzi­
nie gawędy począł się żegnać,

— Minia puściła naszą przyjaźń w niepamięć — P0^1® 
działam mu. Nech pan nie przeczy: pojmuję. Przecież I 
obecnie jestem osobą nie dla was. Pocieszam się nadziei 
na przyszłość: ludzie zmieniają się.

— Ja? nigdy.
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bokserem, poobalał ich kolejno na zie 
a Grędzie wydarł z ręki sztylet i po-

pożarem 
5-go lu-

licja użyła siły przy rozpraszaniu de­
monstrantów, kredy to został pobity 
laskami jeden z funkcjonariuszy po-

we. Środa od godz, 9ej do 12-ej jazda dla 
pań, o godz. 14-ej jazda figurowa dla pa­
nów i dwa mecze hokejowe. Czwartek, od 
godz. 9-ej do 12-ej jazda figurowa dla pań, 
od 8-ej do 10-ej skeleton, na bieżni Cre- 
sta, popoł. jazda figurowa parami, bobs­
leigh (ewentualnie w czwartek odbędzie 
się jeszcze rano bieg narciarski na 18 kim., 
ze startem i metą w Salet). Piątek, godz. 
9ta rano bieg narciarski na 18 kim,, je 
żeli nie odbędzie się w przededniu, od 
godz. 9-ej do 12-ej, półfinały w hokeju, po 
poł. bobsleigh, ewentualnie skoki narciar 
skie na skoczni olimpijskiej. Sobota, sko­
ki na skoczni olimpijskiej. Niedziela, rano 
mecze hokejowe o trzecie i czwarte miej­
sca, popoł. becze hokejowe o pierwsze i 
drugie miejsca i finały. Zamknięcie Igrzysk, 
podanie do wiadomości wyników x rozda­
nie nagród.

Przewiezienie obrazu Matejki do Warsza 
wy. — Na ostatniem posiedzeniu tymczas. 
wydziału samorządowego we Lwowie zapa­
dła uchwała, aby obraz Matejki Konstytucja 
3-go Maja przewieziony został do Warszawy 
celem zawieszenia go w nowej sali Sejmu. 
Obraz ten został darowany przez Matejkę b. 
Galicji i zawieszony był w Sejmie galicyj­
skim we Lwowie, Powyższa uchwała odpo­
wiada życzeniu Matejki, który, darowując 
obraz, wyraził życzenie, aby umieszczono go 
w sali Sejmu niepodległej Polski. Obecnie 
obraz ten znajduje się w Muzeum Narodo- 
wem w Krakowie, dokąd został wywieziony 
w r. 1920 w czasie najazdu bolszewickiego.

Odczyty Henryka Łopieńskiego w Sorbo 
nie. — W najbliższym czasie prof, Henryk 
Opieński wygłosi w Sorbonie 2 odczyty o 
operze polskiej. Prelegent poruszy i scha­
rakteryzuje dzieje opery polskiej, obejmu 
jące okres od Nędzy Uszczęśliwionej Kamiń 
skiego do Króla Rogera Szymanowskiego. 
Odczyty będą ilustrowane przykładami mu 
zyczno-wokalnymi.

Wyróżnienie uczonego polskiego przez 
Sowiecką Akademię Nauk. — TASS do­
nosi: Na uroczystem posiedzeniu dorocz- 
nem Akademji Nauk w Leningradzie wy­
brano m. in. prof, Dybowskiego ze Lwo­
wa członkiem korespondentem, w dziale 
zoologji.

Zmiana Dyrekcji teatru na Pradze. — 
P. Wiktor Brumer zrezygnował wczoraj z 
kierownictwa teatru praskiego. Kierownictwo 
teatru objęłó Zrzeszenie Artystów.

Otwarcie Zimowej Olimpiady w sobotę__
W nadchodzącą już sobotę zostanie otwar­
ta Olimpiada Zimowa w St. Moritz. Uro­
czystość otwarcia odbędzie się o godz, 10 
rano. Dokładny program zawodów jest na 
stępujący:

Sobota, godz. 14-ta dwa mecze hokejo­
we. Niedziela, godz. 8-ma bieg międzyna­
rodowy patroli wojskowych ze startu w 
Salet. Powrót około godz. 11-ej, też do 
Salet, na metę, godz. 9-ta trzy mecze ho­
kejowe, godz, 14-ta wyścigi konne na je­
ziorze St Moritz. Poniedziałek od godz 
9-ej do 12-ej bieg na 500 mtr,, jeden lub 
dwa mecze hokejowe, popoł, bieg na 5000 
mtr. i mecz hokejowy. Wtorek, godz. 8-ma 
bieg narciarski na 50 kim., ze startem w 
.Salet i tamże z metą około godz, 12-tej, 
iod godz. 9-ej do 12-ej bieg na 1500 mtr. i 
jazda figurowa dla panów, popoł. bieg na 
40.000 mtr. i jeden lub dwa mecze hokejo-

WIEC KATOLICKO-NARODOWY
Komitet Katolicko-Narodowy urzą­

dza wielki wiec dnia 9-go lutego r. b., 
t. j. w czwartek, o godz. 8-ej wie­
czorem w sali Towarzystwa Hygje- 
nicznego ul1. Karowa 31. Przemawiać 
będą p. Ewelina Pepłowska i red, Jan 
Rembieliński.

Bilety wejścia otrzymywać można:; 
w następujących organizacjach: Zwią-

Nabożeńisłwa różańcowe z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu odbędą się dziś 
o godz, 6-ej wlecz. w kościołach: Matki 
Bośkiej Częśtachowśkiięj przy t»l. Łazńenkow 
skiCj oraz św. Józefa Oblubieńca (po-Kar- 
melickiim).

Jutro w kościele Archilkat-edralnym św, 
Jana celem uczczenia Najświętszego Sakra­
mentu odprawiona zostanie o godz. 9-ej u- 
roczysta Msza św. z procesją i błogosła­
wieństwem. W kościele św. Kazimierza (pp. 
Saknamentek) na Nowem Mieście dziś od­
będzie siię całodzienne nabożeństwo z wy­
stawieniem Najświętszego Sakramentu. Msza 
św. odprawiona zostanie o godz. 10-ej, nie­
szpory o godz. 4-ej z procesją i błogosła­
wieństwem.

Ad, p. 5; Do Urzędu Śledczego od­
prowadzono wszystkich tych, których 
zatrzymano zarówno z pośród prze­
ciwdziałających zebraniu Bloku Ka­
tolicko-Narodowego, jak i uczestni­
ków wiecu. W Urzędzie Śledczym po 
sporządzeniu protokułu wszyscy za­
trzymani zostali zwolnieni, prócz No­
wakowskiego Stanisława, notowane­
go, kilkakrotnie karanego więzieniem 
za bandytyzm, który wraz z kilkoma 
osobnikami stawiał opór policji, wzno 
sząc okrzyki przeciwko Rządowi. Wy 
mienionego skierowano do dyspozycji 
Sędziego Śledczego.

W myśl art. 32 Rozporządzenia o 
Prawie Prasowem proszę o nadesłanie 
numeru z wydruk ® w an em sprostowa­
niem.

Za Komisarza Rządu na m, st, War 
szawę — J. Pilecki,

u siebie tylko ta szkoła, która rozwija ży 
wą różnostronną działalność wychowawczą. 
Zabawy taneczne mogą się odbywać tylko 
w przeddzień dni wolnych od nauki. Żaba 
wa może się odbyć tylko wtedy, gdy szko­
ła ma odpowiednią salę, gdy zapewniono 
opiekę kierownika, lub kierowniczki szko­
ły, członków, oraz grona pedagogicznego, 
wychowawców szkół młodzieży zaproszo­
nej i przedstawicieli grona rodzicielskiego 
Przyzwoite zachowanie, obyczajność w 
toaletach, rodzajach tańca i sposobach tań 
czenia, oraz równomierne traktowanie za­
proszonych danserek obowiązuje bezwzglę­
dnie uczestników zabawy. Zabawa kończyc 
się winna nie później, niż o godz. 12-ej w 
nocy.

W OBRONIE
P, Adam Zajdziński po dłuższym poby­

cie w Ameryce powrócił do kraju i nabył 
majątek pod Bieżuniem. Znaleźli się lu­
dzie, którzy wyswatali mu za żonę pewną 
panienkę z Bieżunia, Niewiasta w dwa ty 
godnie po ślubie uciekła od męża ze swym 
kochankiem Grędą, zabierając 9.000 doi.

Pewnego dnia p. Zajdziński spotkał się 
z Grędą i trzema jego kolegami w Bieżu­
niu w restauracji. Gręda i jego kempanjo- 
nowie rzucili się na Amerykanina z cięż- 
kiemi laskami, on jednak będąc doskona­
łym 
mię

Dziś, środa 8-go lutego, Jana z Maty 
miljana. Wschód słońca o godz. 7 m. 07, za­
chód o godz. 4 m. 34. Wschód księżyca o 
fodz, 7 m. 33, zachód o godz. 8 m. 39.

Jutro, czwartek 9-go lutego, Apolonji 
M., Cyryla B.

BIAŁYSTOK
Miejska. — Ponieważ Rada Miej- 
Grodnie dotychczas nie dokonała 
Wiceprezydenta miasta, p, Woje-

P. Minister W. R. i O, P. wydał okólnik 
w sprawie zabaw tanecznych młodzieży 
szkolnej.

Okólnik stwierdza, że w ostatnich la­
tach chęć do zabaw tanecznych ogarnia 
coraz bardziej młodzież szkolną. Muszą 
więc one podlegać pewnemu uregulowaniu. 
Udział młodzież w zabawach publicznych 
lub półpublicznych jest wzbroniony. Uczę­
szczanie na wieczorki taneczne dozwolo­
ne w domach rodziców uczniów lub u- 
czennic pod okiem starszych. Szkoła winna 
starać się, aby wieczorki i lekcje tańca nie 
pochłaniały młodzieży, nie przynosiły u- 
szczerbku w jej zdrowiu i pracy szkolnej

Zabawy taneczne z udziałem młodzieży 
obu płci z różnych szkół może organizować

0 ZAMORDOWANIE Ś. P.
Wczoraj, dnia 7-go b. m. zeznawał świa 

dek Żuków, który w czasie śledztwa zło­
żył jasne i zrozumiałe zeznania, obecnie 
symulował chorobę umysłową, wskutek 
czego zarządzono zbadanie go przez psy­
chiatrów.

KURATORA SOBIESKIEGO
Prokurator wystąpił z szeregiem wnio­

sków proceduralnych, które Sąd ma roz­
ważyć.

Na, tem ukończono drugi tydzień roz­
prawy, z tem, że prawdopodobnie potrwa 
ona jeszcze trzy tygodnie,
KONIECZNEJ
krajał mu szpetnie twarz wzdłuż i wszerz.

P, Zajdziński stanął przed Sądem Okrę­
gowym pod zarzutem zadania Grędzie cięż 
kiego uszkodzenia w postaci stałego oszpe 
cenią twarzy. Sąd skazał go na miesiąc 
więzienia.

Skazany zaapelował, dowodząc, że Grę­
da i jego koledzy byli na żołdzie żony o- 
skarżonego, która czyhała na jego śmierć, 
by zagarnąć majątek.

Sąd Apelacyjny pod przewodnictwem 
prezesa Dutkiewicza uniewinnił p. Zajdziń 
skiego, uważając, iż działał on w stanie 
obrony koniecznej.

BYDGOSZCZ
Drobnerowcy, — Mimo aresztowania 

przewódcy Niezależnej Socjalistycznej Par- 
tji Pracy Drobnera, akcja agitacyjna dzia­
łaczy tego stronnictwa kontynuowana jest 
dalej. Na odbytem ostatnio w Poznaniu wie 
cu drobnerowców, w zastępstwie Drobnera 
przemawiał p. Śliwiński z Sosnowca. Uchwa 
łono rezolucję domagającą się zwolnienia 
aresztowanych czterech przewódców par- 
tji, oraz wybrano delegację, która poczyni 
w tym 
władz.

STAN POGODY
(w/g danych P. I. M.)

Największe różnice temperatur spotyka­
ły się wczoraj, dnia 7-go b. m., na ziemiach 
Polski, gdyż na zachodzie było ciepło (na 
wybrzeżu morza do -!-2°), a na wschodzie 
panował mróz, dochodzący do —18° w Poń 
sku, a do —23° w Tarnopolu. W Niem­
czech i Francji notowano odwilż. Tempera 
tura najwyższa wynosiła wczoraj w Warsza 
wie +0.6°, najniższa —1.6°.

Dzisiaj według przewidywań P. I. M. pra 
wdopodobnie: Przeważnie pochmurno i 
mglisto przy słabych wiatrach południowo- 
zachodnich i zachodnich; na północy opa­
dy. Na wschodzie i południowym wscho­
dzie jeszcze lekki mróz, pozatem, po noc­
nych przymrozkach odwilż.

WILNO.
Organizacja komunistyczna. — Donoszą 

z Głębokiego w powiecie dziśnieńskim, że 
władze bezpieczeństwa przystąpiły do li­
kwidacji szeroko rozgałęzionej organizacji 
komunistycznej, zorganizowanej przez wy­
słanników z Mińska i prowadzonej w for­
mie jaczejek, obejmujących wsie i drobne 
osiedla. Robota ta była już od szeregu mie 
sięcy śledzona. W toku obserwacji ustalony 
został niezbicie kontakt z Sowietami prze 
wódców i poszczególnych członków. Ogó­
łem aresztowano 12 osób z niejakimi Szur- 
ko i Pleskaczewskim na czele. Wszyscy os­
karżeni odpowiadać będą przed sądem za 
udział w komunistycznej akcji wywrotowej. 
W tym celu przekazani zostali władzom są­
dowym. Donoszą, że wśród aresztowanych 
znajduje się wysłannik GPU w Mińsku, wy­
słany jako instruktor kierowników jaczejek.

, Na granicy litewskiej. — Według donie­
sień z pogranicza litewskiego, w pobliżu 
Oran nastąpiło starcie pomiędzy patrolem 
KOP’a a trzema osobnikami, usiłującemi 
przeszmuglować bydło przez granicę. Po 
krótkiej strzelaninie nieznani przemytni­
cy rzucili się do ucieczki. Mimo to jeden 
z przemytników został pochwycony. Oka­
zało się, iż przemytnikami tymi byli złodzie 
ie, którzy skradli na terytorjum polskiem 
bydło i pragnęli przepędzić je przez gra­
nice,

PRZYPADKOWE ZABICIE ZŁODZIEJA
Wczoraj nad ranem został zatrzymany; 

przez policjanta przy zbiegu ul. Targowej 
i Szerokiej znany złodziej zawodowy Ro­
man Paszczuk. Złodziej stawił czynny opór 
policjantowi, Z pomocą policjantowi po­
śpieszył przechodzący ul. Targową sier­

żant Straży Ogniowej, Kółko, który dobył 
rewolweru i zagroził złodziejowi strzela­
niem. Paszczuk rzucił się na strażaka, 
chcąc mu wyrwać broń. W czasie szamota 
nia się padl strzał, który trafił złodzieja 
w głowę. Paszczuk poniósł śmierć na miej­
scu.

STRZAŁY W RESTAURACJI
Wiczoraij wieczorem do restauracji Un ja 

przy ufl Moniuszki przyszło towarzystwo zło­
żone z czterech pijanych mężczyzn, którzy, 
zająwisizy miejsca przy stoliku w głębi sali 
kazali sofcie podać maszynkę czarnej kawy. 
Zanim kelner zdążył przynieść z kuchni za­
mówioną kawę jeden z pijanych dobył re­
wolweru i dał kilka strzałów w górę. Na-' 
tychmiast go obezwładniono i odprowadzo­
no do 10-go Komisarjatu P. P. Pijany strze­
lec nazywa się Roman Idwak.

ła b. senátorka p. Józefa Szebekówna., która 
przedstawiła obecną sytuację polityczną i 
wskazała na obowiązki obywatelskie, ciążące 
na Polakach. Uczestniczki zebrania wysłu­
chały wywodów p, Szebekówny z wielką 
uwa/jt Zebranie zakończono odśpiewaniem 
Roty i Boże coś Polskę.

INTRYGI LITEWSKIE
Ajeniclja Wschodnia donosi z Wilna;
W okręgu Święciańskim nieznani osobnicy, 

będący zapewne emisariuszami Kowna agi­
tują po wsiach zamieszkałych przez ludność 
litewską, twierdząc, iż Rząd Litewski posta­
nowił wszystkim Litwinom, którzy wezmą 
udział przy zbliżaijących się wy borach dio 
Izb Ustawodawczych Rzpltej, nie wydawanie 
t zw, przepustek rolnych. Przepustki te dają 
prawo przekraczania granicy dla uprawy ro­
li położonej po drugiej stronie kordonu.

P. P. S. I BUND W WILEŃSZCZYŹNIE
Ajencja Wschodnia donosi:
Pisma żydowskie zaorzeczają pogłosce

zawarciu na terenie Wileńszczyzny bloku 
wyborczego pomiędzy Bundem a P. P. S. 
Dzienniki donoszą dalej, że rokowania po­
między P. P. S. a Bundem w sprawie bloku 
wyborczego nie były wcale prowadzone.

UNIEWAŻNIENIE LISTY STR. CHŁOP. 
W ŚWIĘCIANACH

Lista Stronnictwa Chłopskiego złożona 
Okręgowej Komisji Wyborczej nr. 64 w 
Święcianach, została unieważniona. Na 
czele listy widniały kandydatury adw. Hof 
mokl-Ostrowskiego i b. posła Hałko.

zykoznawcy mówił prof. Lehr-Sławiński, o 
Gawrońskim indjaniście prof, St. Stasiak. 
Akademję zakończyła wyczerpująca prelek 
cja prof. Kotwiczą o Gawrońskim jako or­
ganizatorze studjów orjentalistycznych.

Rewizja w UNDO. — Wczoraj rano wła­
dze policyjne przeprowadziły rewizję w 
lokalu Komitetu Centralnego UNDO. Skon 
fiskowano cały szereg dokumentów. Rów­
nocześnie, dokonano rewizji u radykałów 
ruskich i aresztowano dwóch redaktorów 
oisma Hromadzkiego Hołosu pp. Mateusza 
Stachowa i Nawrockiego, jako 
pism antypaństwowych,

RZESZÓW
Pożar wagonu. — W związku z 

wagonu, jaki miał miejsce w dniu 
tego r. b. na stacji kolejowej w Rzeszowie; 
Ministerstwo Komunikacji podaje do wia­
domości: Dnia 5-go lutego o godz. 4.15 na 
stacji Rzeszów w krakowskiej dyrekcji ko 
lejowej, w opuszczającym stację pociągu 
towarowym, zapaliła się jedna z ładownych 
platform. Śledztwo, przeprowadzone póź­
niej, wskazało, iż platforma była ładowa­
na 32 beczkami źelaznemi, w których we­
dług listu przewozowego znajdował się 
siarczek węgla, przesyłany przez rosyjsko- 
niemieckie towarzystwo transportowe do 
Kijowa. Dzięki przytomności służby kole­
jowej uratowano od pożaru drugą platfor 
mę, która była ładowana tymsamym towa­
rem.

Rada 
ska w 
wyboru ...
woda Białostocki wyznaczył na 13-ty b. 
m. posiedzenie Rady Miejskiej. O ile na 
tem posiedzeniu również nie zostanie wy­
brany Wiceprezydent, p. Wojewoda wy­
znaczy wiceprezydenta z urzędu.

Zajście w biurze Gminy Żydowskiej. — 
Do biura Gminy Żydowskiej w Białymsto­
ku zgłosiło się kilkadziesiąt osób z żąda­
niem wydania bezpłatnie drzewa opałowe­
go. Po otrzymaniu odmownej odpowiedzi 
przybyli zaczęli się awanturować. Wówczas 
woźny C. Drożewicz zamierzał udać się do 
Komisarjatu ‘ policyjnego, aby zawiadomić 
o tej awanturze. Jeden z ubogich wyrwał 
mu laskę i kilkakrotnie uderzył w głowę, 
powodując szereg ran. Napastnika aresz­
towano.

SŁYNNE na całą Warszawę 
są obiady i kolacje w restauracji 

przy HOTELU BRÜHLOWSKIM 
(bez Dancingu)

Fredry 12, róg Niecałej, tel. 20-50.
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KOM. KAT.-NAR. W POZNAŃSKIEM
W niedzielę, dnia 5-go b. m„ odbył się 

w Województwie Poanańskiem szereg wiel­
kich zebrań przedwyborczych zwołanych 
przez Komitet KatoKbko-Naradowy. Zebrania 
te odbyły się m. itn. w Grodzisku, Kcyni, 
Wrześni, Szubinie, Krotoszynie, Strzelnie, Po 

, Łńedziskach, Stęszynie, Wąbrzeźnie. Na każ- 
,dem z zebrań obecnych było od 400 do 600 
osób. Przemawiali kandydaci na posłów i se­
natorów z listy 24. Przebieg obrad na wszyst 
'ki. h zebraniach był bardzo poważny. Próby 
wprowadzenia, choćby naljmnieijszego zanre- 
szania, spełzły na nłczem. Zebrania zakoń­
czone zostały jednomyslném uchwaleniem re- 
zolrcji, wzywających do popierania listy Ka­
tolicko-Narodowej nr. 24.
KOMITET KAT.-NAR. NA PODLASIU

‘ W niedzielę, dnia 5-igo b, m. na obszarze 
Okręgu Wyborczego, obejmującego Powiaty 
Sokołowski, Siedlecki i Węgrowski, odbyło 
się 14 wielkich zebrań, organizowanych przez 
Komitet Katolicko-Narodowy. Przemawiali 
na nich m. in. pp. Paczóski, Fiebert i Jaszu- 
'kowicz. Na wszystkich tych zebraniach u- 
czestnicy przejmowali mówców niezmiernie 
życzliwie i opowiadali się za listą 24, stwier 
łdza-jąc, że wieś podlaska pozostała wierna 
idei katolickiej i narodowej.

ZEBRANIE N. O. K. W TORUNIU
' Dnia 5-go b, m. odbyło się w Toruniu wiel­
kie zebranie przedwyborcze kobiet, zwołane 
przez miejscową Narodową Organizację Ko­
biet, liczące przeszło 400 uczestniczek: Prze­
wodnicząca p, dr, Kolanowska, z ramienia 
Komitetu Katolicko-Narodowego przemawia-

KATOWICE
Aresztowanie oszusta. — Sprawca pod­

jęcia w Katowickim Oddziale P, K. Ö, w 
dniu 27-ym listopada ub. roku sumy 140 
tys. zł. na podstawie sfałszowanego cze­
ku na konto Polskiego Syndykatu Żelaz­
nego, został ujęty przez policję w Rzeszo­
wie. Jest nim Andrzej Paź, który przewie 
ziony do Katowic został rozpoznany przez 
jednego z klijentów P, K. O., załatwiają-

< cych w krytycznym dniu swe sprawy.
LUBLIN

Nowy Wiceprezydent miasta. — Rada 
miejska w Lublinie dokonała w dniu 6-tym 
b. m. wyboru pierwszego wiceprezydenta 
miasta. Wybrany został 121 głosami dr 
Drozdiz. członek Klubu P. P. S. Za jego 
kandydaturą głosowały P, P S, i Klub De­
mokratyczny. Klub Narodowy opuścił salę 
przed głosowaniem

LWÓW
Pamięci Prof. A. Gawrońskiego. .

6-go b. m, odbyła się tu uroczysta akade- 
mja zorganizowana przez Wydział Filozofi­
czny Towarzystwa Naukowego i Polskie­
go Towarzystwa Orjentalistycznego, po 
święcone pamięci prof. Andrzeja Gawroń­
skiego. Słowo wstępne wygłosił, prof. Bru- 
chnalski. O Andrzeju Gawrońskim, jako ie

[ tjera. Portjer nie wiele wiedział, powie- 
I dział jedynie, że jeden z nich mieszka w 
hotelu od dnia 5-go b. m. i że zameldował 
się jako ks. Ursyn Zaruski. Ze zdobytemi 
informacjami i spostrzeżeniami subjekt po­
wrócił do sklepu i podzielił się niemi z p. 
Nałęczem.

Kupiec przeczuwając oszustwo zwrócił 
się z całą sprawą do XI-go Komisariatu, 
który wszczął natychmiast dochodzenie.

W ciągu kilku godzin policja zebrała ta­
ką ilość obciążających dowodów, że obaj 
rzekomi księża de Rosset i Wilczyński zo­
stali aresztowani. Wilczyńskiego areszto­
wano w hotelu Liliana, de Rosseta w ho­
telu Bristol, gdzie zajmował pokój nr. 322. 
Aresztowano także trzeciego wspólnika o- 
szustów księdza Ursyna Zaruskiego, De 
Rosset jest w rzeczywistości tylko Bolesła­
wem Matejukiem, synem włościanina ze 
wsi Brzeziny (pow. Lubartowski), Wilczyń­
ski to w istocie tylko Piotr Stanikowski, 
syn włościanina z Małopolski Wschodniej, 
a wreszcie rzekomy Zaruski to Tomasz Za 
dębski, były przodownik policji.

Rewizja przeprowadzona w mieszkaniach 
fałszywych księży dała nieoczekiwane wy­
niki. Znaleziono dziesiątki sfałszowanych 
pieczęci kilku Kurji Biskupich, zakładów 
naukowych, instytucyj społecznych, świa­
dectw szkolnych, dyplomów i zaświadczeń 
o uzyskaniu święceń kapłańskich. Znale­
ziono pozatem znaczną ilość wartościowych 
przedmiotów oraz około 1000 zł. gotówką. 
Między fałszywymi dokumentami jest tak-' 
że zaświadczenie wydane na nazwisko ks. 
dr Henryka de Rosseta przez Zakon ks. Sa 
lezjiinów w Rzymie.

Wszyscy trzej oszuści, legitymując się fal 
szywymi dokumentami, zdołali wprowadzić 
w błąd i naciągnąć wiele instytucyj ducho­
wnych, firm oraz osób prywatnych. Osa­
dzono ich w areszcie Urzędu Śledczego, 
skąd powędrują do więzienia.

UBEZPIECZENIE
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH
PAT jjcztna donosi :
W związku z wejściem w życie dnia 1-go 

stycznia r. b. rozporządzenia p. Prezyden­
ta Rzpltej z dnia 24->go listopada 1927 r. 
o ubezpieczeniu pracowników umysłowych, 
z dniem 1-ym stylczniśa. 1928 r. ustał obo­
wiązek wpłacania na rzecz Funduszu Bez­
robocia wkładek, z tytułu zabezpieczenia na 
wypadek bezrobocia w myśl ustawy z dnia 
18-igo lipca 1924 w brzmieniu ustawy z dnia 
28-go października 1925 r.

Pracownikom umysłowym, którzy korzysta 
ją już z zasiłków ustawowych z Funduszu 
Bezrobocia, oraz tym, którzy w ciągu sty­
cznia i lutego 1928 r. nabyli względnie na­
będą prawo do świadczeń na podstawie roz­
porządzenia p. Prezydenta Rzpltej z dnia 
24-go listopada 1927 r. (Dz, U. R, P, nr. 
106 poz. 911), będą do dnia 29-go lutego 
b. r. włącznie wypłacane przez Fundusz Bez 
robocia tytułem zaliczki na nowe świadcze­
nia ustawowe zasiłki w dotychczasowej wy­
sokości.

Prawo do świadczeń na podstawie rozpo­
rządzenia obejmuje okres 6-miesięczny, li­
cząc od dlnia powstania praw do zasiłku.

NOWI WIZYTATORZY SZKOLNI
Poił, Aj. Publ. donosi:
P. Miinnster Wyznań Rei. i Ośw. Publ. Do- 

brucki mianował Wizytatorami Szkolnymi w 
Kuratorjum Krakowskiem p, Ziemnowicza, 
Kyibryńskdego, Kustucha i Brydę, w Wileń- 
skiem pp. Młodkowskiego i Wętorka, w Mi­
nisterstwie ziaś p. Sikorskiego, b. ppułkow- 
tnika. Prócz tego p. Buigajdki, pełniący obo­
wiązki Wizytatora w Łodzi, został przenie­
siony do Lublina, p. Koziara zaś z Lubli­
na do Lwowa. Jednocześnie p. Minister po­
wierzył obowiązki Wizytatora w Kuratorjum 
Wileńskiem p, Plurzańskiemfc, Inspektorowi 
Szkolnemu w Radomiu, w Kuratorjum zaś 
Wołyńsikiem p. dr. Kataszance, Dyrektor­
ce Państwowego Seminarjurn w Sosnowcu.

ODZNACZENIE
PAT-iczna donosi:
Dnia 7-go b. m. p. Wiceprezes R. M. 

Bartel udekorował komandorskim krzyżem 
orderu Odrodzenia Polski Kuratora Liceum 
Krzemienieckiego, b. Wicemarszałka Sej­
mu p. Juljusza Poniatowskiego.

POGRZEB Ś. P. A. SZEMBEKA
PAT-iczna donosi z Paryża:
W polskim kościele Wniebowzięcia odby- 

ló się nabożeństwo šalebné za spokój du­
szy ś. p. Al. Szembeka, b. radcy Ambasa­
dy Pokkiej w Paryżu. Nabożeństwo żałob­
ne celebrował rektor Misji Polskiej we Frań 
c!ji ks. Szymibort. Obecni byli przedstawi­
ciele Prezydenta Republiki Francuskiej o- 
raz Francuskiego Ministra Spraw Zagranicz 
nych, Ambasada Polska w pełnym składzie, 
przedstawiciele Poselstw Zagranicznych o- 
raz społeczeństwa francuskiego i kolonji poi 
skiej w Paryżu. Zwłoki odprowadzono na 
dworzec północny, skąd przywiezione zosta­
ną do Polski.

ZJAZD RAD GIEŁD ZBOŻOWYCH
I TOWAROWYCH

. We Lwowie obradował w tych dniach III 
Zjazd Rad Giełd Zbożowych i Towaro­
wych w Polsce, przy udziale delegata Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu p. Weisto.

Zjazd uchwalił m. in, wniosek, domaga- ' 
jący się zniesienia 2 proc, podatku obro­
towego od obrotów giełdowych artykuła- ; 
mi pierwszej potrzeby. Pozatem uchwalono j 
wniosek, oświadczający się za połączę- 1 
niem giełd towarowych z giełdami drzew 
nemi, oraz ze zmianą przepisów, regulują- i 
cych sposób sporządzania ceduł giełdo- 1 
wych, ’

Komisarjat Rządu na m. st. Warszawę, nadesłał pismu naszemu, powołując się na 
art. 30 Prawa Prasowego, list następujący:

W związku z ukazaniem się w Nr, | 
38 z dnia 7 lutego r. b. czasopisma 
Warszawianka notatki p. t.: ,,Próby 
Wykrętów“, proszę, na zasadzie art. 
30 Rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej z dnia 14.10 
1927 roku o prawie prasowem, o za- 
mieszczienie w najbliższym numerze 
czasopisma poniższego sprostowania;

Ad, p. 3 cyt, wyżej artykułu: Przed­
stawiciel Komisariatu Rządu rozwią­
zał zebranie na skutek zagrożenia spo 
koju i bezpieczeństwa publiczn-ego, po 
trzykrotnem ostrzeżeniu przewodni­
czącego, nie mogącego opanować sy­
tuacji na sali i gdy wszczęta bójka 
przybrała poważny charakter,

Ad. p. 4: Zatrzymanie niektórych 
uczestników zebrania odbyło się na u- 
licy i w gmaehu nie na skutek śpiewa­
nia „Roty", ale z powodu stawiania po 
licji oporu i przeciwdziałania zarzą­
dzeniu władzy. Nieprawdą jest, że 
policja biła, względnie płazowała sza­
blami, natomiast prawdą jest, że po-(

OSZUSCI I FAŁSZERZEPRZEBRANI ZA KSIĘŻY
Wczoraj wpadli w ręce policji śledczej I tjera. 

trzej zuchwali oszuści, którzy, podając się 
za księży, przybrani w suknie kapłańskie 
dopuszczali się rozmaitych nadużyć i sza- 
chrajstw, popełnianych w rozmaitych stro­
nach kraju. W świetle dotychczasowych 
wyników dochodzenia oszukańcze praktyki 
fałszywych księży wyglądają jak następuje: 

Onegdaj wieczorem do składu ubiorów 
męskich i damskich p. Jana Nałęcza przy 
ul. Marszałkowskiej 66 przyszedł młody 
ksiądz. Wybrał jedno okrycie, damskie w 
cenie 1500 zł. i zaproponował właścicielo­
wi sklepu zapłacenie wekslami, przyczem 
przedstawił dokument z pieczęcią Kurji 
Biskupiej w Wilnie i z podpisem ks. Bis­
kupa Michalkiewicza, w którym było po­
dane, że ks. Adam Wilczyński jest pro­
boszczem w Dobieszynie. Kupiec odpowie­
dział, że może przyjąć weksel jedynie z 
żyrem poważnej instytucji czy znanej oso­
by. Ks. Wilczyński wyszedł ze sklepu, a 
po pięciu minutach powrócił w towarzy­
stwie drugiego księdza, którego przedsta­
wił jako ks. dr Henryka de Rosseta. We 
ksel podpisał ks. Wilczyński, zażyrował ks. 
Rosset i kupiec futro wydal. 

Natychmiast po wyjściu rzekomych księ­
ży ze klepu kupcowi nasunęło się wiele 
wątpliwości i podejrzeń, które skłoniły go 
do wysłania w ślad za klijentami jednego 
ze swych pracowników. Subjekt szedł o 
kilka kroków za rzekomymi księżmi, któ­
rzy wstępowali po drodze do kilku skle­
pów, Wysłannik ostrożnego kupca dojrzał 
przez szybę magazynu jubilerskiego, jak 
owi dwaj księża proponowali jubilerowi 
nabycie kielicha mszalnego. To utwierdzi­
ło przygodnego detektywa w podejrzeniach, 
więc śledził księży w dalszym ciągu. W 
ten sposób doszli do hotelu Liliana (Mar­
szałkowska 101). Weszli do hotelu, sub- 
jekt-detektyw po chwili wszedł za nimi w 
celu zasięgnięcia informacji o nich u por-

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
_
zku Ludowo-Narodowym, ul, Nowy 
Świat 12 m, 5 i Al. Jerozolimskie 17,; 
Zjednoczeniu Polskich Stowarzyszeń, 
Nowy Śwdat 7, Obozie Wielkiej Pol­
ski, ul. Szczygla 7, Narodowej Orga­
nizacji Kobiei, ul. Wiejska 3, Sto­
warzyszeniu Właścicieli Nieruchomo­
ści, ul. Miodowa 7, oraz Zw. Rze­
mieślników Chrześcijan, Miodowa 14.
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” NA EKRANIE POLSKIE RADJO

Ceny biletów zniżone na zł. 1.30 I 2.—

COLOSSEUM

moto-

X

W™ o o-ej g iij zrana w uoniu i>r w unvy
XXXXXXXXXXXWMMXXXMXXXXXXXXHX ^ej odbędzie się licytacja ruchomości, na-

Początek o godz. 6-ej.

«

TEATR POLSKI X

H

Pamiętaj

Wydawca: Antoni Lewak

HfMOROjoi

USUWANA JUPORCZYW5ZY

fWBÓLGŁOWY

DO NABYCIA 

WE WSZYSTKICH 
APTEKACH

Apteka M9*GĄSECKIEGO 
w Waxstawii.ul,Fpeta 16.

Sprzedają apteki i akłady apteczna.

PROSZEK

KOGUTEK

Togal
ROZPUSZCZA 
KWAS MOCZOWY

WIELKI
o 8-ej" Walkirja
NARODOWY
o 8-ej Romans Florencki
LETNI
o 8-ej Nie Ożenię Się

Występy Jazz-bandu orkiestry 
pod dyrekcją H. Golda

Codziennie 2 przedst o g. 7.15’i 9.30. 
Kasa teatru czynna cały dzień.

w środę dnia 8-go b. m,, o godz. 5-ej 
poł.

TEATRY I KONCERTY

Z

t.

Apollo: Drut Kolczasty.
Capitol: Mogiła Nieznanego Żołnierza!. 
Casino: Wschód Słońca. 
Colosseum: Ostatni Walc. 
Corso: Biała Niewolnica.
Filharmonio: Oaza Miłości 
Muza: Igrzysko Namiętności, 
Palące: Napoleon, 
Pan: Biała Niewolnica.. 
Rococo: Człowiek z Biczem, 
Splendid: Drut Kolczasty. 
Stylowy: Człowiek z Biczem. , 
Światowid: Największa Parada Swata 
Uciecha: Ziemia Obiecana. 
Wodewil: Przeznaczenie.

Dbajcicoswojezdrowie 
„Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła“ z marką „Kogut" 
są stosowane przy choro­
bach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach

żółciowych. „Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła“ z naturalnym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia i działa­
jącym przeciwko otyłości, „Szwajcar­
skie Gorzkie Zioła" pobudzają apetyt. 
Sprzedają apteki po złotych 1.50 za 

pudełko. 1471
Skład główny apteka R. Gąseckiego 

w Warszawie, ul. Leszno 41.

CHS1NO
Nowy Świat 50
Początek 4, 6, 8 i 10

DUSZNOSC 
BÓLE GARDŁA

GERHARD F.SCHMIDT
WYTWÓRNIA PREPARATÓW FARMACEUTYCZNYCH 

Zurich. Monachjum, Berlin. Wiedeń Budapeszt 
Toronto (Kanada). Gdańsk.

1 A) Biuro
Zborowskiej

Mazowiecka 4. Nau­
czyciele, nauczycielka 
wyższa, angielka „go- 
verness“; francuzki ; 
niemki; gospodynie.

114

W0DEWIL^“I

ODMROŻENIE
Oryginalna maść 

(z kogutkiem)
„MROZOL“ 
leczy i goi ranki, 
powstałe od odmro­

żenia. 1472 
Sprzedają apteki i 

składy apteczne.

DZIŚ
8-ej Juljusz Cezar

Czeski kwartet Ondrycka gra jutro 
w Konserwatorium i wykona kwartety smy­
czkowe: Dworzaka D-moll op. 34, Nowaka 
D-dur op. 35, Ravela F-dur,
XXXXXXXXXXXXXXXXXMXXMXXXXXXX 
X 
X 
X

Perskie Oko (ul. Jasna 3). W dalszym 
ciągu wystawia atrakcyjną rewję karnawało- 

’ wą Confetti.

Dr*, med. ^Jlaks/ mljan 

BERNSTEIN 
WSPÓLNA 63, vi. I 

(parter) tel. 402-61
chór, weneryczne, niemoc płcio­
wa, skórne, włosów i kosme­
tyka lek. Przyjmuje 8—1 i 4—8 pp. I 
Panie 1—2. Niezamożnym ustępstwo. ®|

SUZY VERNON
Ten walc—to walc miłości i zapomnienia 
Ten walc — to walc rozkoszy i czaru.

Mała sala: CZARNA VENUS 
z gwiazdą kabaretu Paryskiego 

Folies Bergeres
JÓZEFINA BAKER w roli głównej.

çiKBSBnMMRxisoRSSMMMBNEiGHBBBH
N QTVÏ Marszalków. 112
j| O 1 * Ld W I Pocz. o godz. 5-ej

Z UNIWERSYTETU 
WARSZAWSKIEGO

Zaproszony przez Wydział Humanistycz­
ny Uniwersytetu Warszawskiego p. Paul 
Feyel, Dyrektor Instytutu Francuskiego w 
Warszawie wygłosi w języku francuskim 
cykl wykładów (osiem) na temat: Les hi­
storiens français du XIX s. (A. Thierry, 
Guizot, Michelet, Taine, Fustel de Coulan 
ges). Wykłady odbywać się będą w środy 
F piątki od 5 — 6-ej pop. w audytorium 
Brudzińskiego. Pierwszy wykład odbędzie 
się 
PO

12-e aktów Miłości i Śmierci

Największa Parada
ŚWIATA

Przekleństwo Wojny i Błogość Pokoju 
w roli głównej bożyszcze ekranu 

RYSZARD BARTHELMEST

Dziś v teatrach miejskich: S

r*> • « • i Marszałk. 111
SW13lOWld pocz. o g. 4-cj

Najrozkoszniejszy Film Sezonu

OSTflTHIWflLC 
w wykonaniu najmilszych gwiazd ekranu 

WILLY FRITSCH

PRZY.SIS?hSS
OKAZAŁY SIE tabletki Togal środkiem zbawiennym

Spróbujcie.
A PRZEKONACIE SIĘ.

urodzenia, ka
wuci. z,u^a<.y, osób aajbliż-

! szej rodziny, otrzymasz odemnie szczegó-

ZGON W BANKU
Wczoraj w południe do Banku Angielsko- 

Polskiego (Krak. Przedm. 47-49) przyszedł 
60-letni Jan Zieliński, obywatel ziemski (Wieś 
Brwinno star. Płockie), zamieszkały chwilo­
wo w Warszawie w hotelu Brühlowskim. 
Zieliński w chwili podpisywania czeku stra­
cił przytomność i zmarł po przewiezieniu 
do szpitala Dzieciątka Jezus.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE 
MŁODOCIANYCH

Stanisława Marciniakówna, lat 15, służąca 
w domu nr 2 przy ul. Ludowej (w Mokoto­
wie) i Stanisława Gnatowska, lat 17, służąca 
ul. Twarda 55. otruły się kwasem octowym. 
Obie przewieziono do szpitali.

SAMOBÓJSTWO
Zofja Krukówna, lat 18, córka stolarza, 

która otruła się esencją octową w mie 
szkaniu rodziców przy ul. Łuckiej nr 9, zmar 
ła w szpitalu.
ŚMIERTELNE ZATRUCIE KIEŁBASĄ

Dochodzenie przeprowadzone w sprawie 
zagadkowej śmierci Marji Weberowej, żo­
ny plutonowego ujawniło, że przyczyną 
śmierci było zatrucie się kiełbasą, którą spo­
żyła w czasie podróży z Łodzi do Benjami- 
nowa.

UCIECZKA DZIEWCZĄT
Irena Walikówna, lat 16 i Wacława Zar- 

nicka, lat 15. uciekły z zakładu naukowego 
w Przemyślu i udały się do Warszawy. 
Dziewczynki niejednokrotnie zwierzały się 
swym koleżankom, że pragną choć raz zaba­
wić się w karnawale.

ROZBOJ POD MIASTEM
Na szosie pod wsią Służewiec (gm. Wiła- 

nów) na jadącego wozem handlarza z ria- 
seczna Moszka Szustera napadło 3-ch oprysz- 
ków, uzbrojonych w noże. Napastnicy zaczęli 
bić Szustera, poczem rzucili się na worki 
z towarami. Przerażony Szuster, pozostawiw­
szy wóz z towarami na drodze, uciekł. Ra­
busie zrabowali kilkaset pudełek papierosów 
i zbiegli. Na granicy Warszawy policja schwy­
tała podejrzanego osobnika podającego się 
za Mieczysława Paszkowskiego (Olkuska 4, 
Mokotów). Przy zatrzymanym znaleziono nóż 
i kilka paczek papierosów pochodzących nie­
wątpliwie ze wspomnianego rabunku.

przej- , 
126

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dria 6-igo b. m. zmarł w wieku lat 62 

ś, p. Stanisław Klonowski, b. obywatel ziem 
siki, obywatel m. Ciechanowa.

Dnia 6-tgo b, m. zmarł w Sosnowcu prze­
żywszy lat 42 ś. p. Włodzimierz Hiońko, in­
żynier, dyrektor Sp. Akc. Elektrownia O- 
kręgowa w Zagłębiu Dąbrowskim.

Dnia 3-go b. m. zmarł w Zakopanem ś. p. 
Wacław Zieliński, porucznik 17-go p. .yîa" 
nów( przydzielony do Wyższej Szlkoły Wo­
jennej.

Redaktor: Leon Radziejowski. "

i Stołeczna Operetka w Teatrze No­
wości« Codziennie amerykańska rewja-ope- 
retka Piękność z Nowego Jorku.

Wielka Rewja w Teatrze Nowości 
wystawia w dalszym ciągu wspaniałą rewję 
p. t. Hokus Pokus. Początek o godz. 10-ej.

Qui Pro Quo. Jeszcze tylko przez kil­
ka dni grana będzie rewja pt. Typki z Qui 
Pro Quo..

Czerwony As (ul Marszałkowska 114). 
Dziś rewja p- t. Dlaczego Właśnie z Nim?

Wesoła Jama, dawniej Eldorado (ul. 
Hoża 29). Dziś i dni następnych rewja w 
2-ch częściach p, t. Oj jej, Aż Dwuch.

Wstsöi Słońca I 
reżyserii F. W. MURNAUA | 

ïJANETGAYNORwrolityt, | 
idhmmhhbhbi

Czopki hemoroj daine Gąseckiego (z Ko­
gutkiem) usuwają ból swędzenie, pie­
czenie, krwawienie, zmniejszają guzy 

(żylaki).
Sprzedają większe apteki

1473

Program warszawski (fala 1111):
CZWARTEK, 9-go lutego. 12.00 Hejnał 

Wieży Marjackiej, 12.05-12.30 Odczyt p. 
Stulecie Stolicy Przemysłowej Polski wygi, 
dyr. Kaz. Konarski, 12.30 Transmisja z Fil- 
harmonji Warszawskiej: Koncert szkolny. Wy 
konawcy: Orkiestra filharmoniczna pod dyr, 

( Józefa Ozimińskiego, Chór mieszany Akade­
mickiego Koła Muz. pod dyr. prof. Piotra Ma 
szyńskiego, Jan Dworakowski (skrzypce), Ka 

; zimierz Wiłkomirski (wioloncz.) i prof. L. 
i Urstein (akomp.). Słowo wstępne wypowie 
I Tadeusz Mayzner, 15.00-15.20 Komunikaty, 

16,25-16.40 Komunikat harcerski, 16.40-17.05
J Wśród książek przegląd najnowszych wydaw 
] nictw omówi prof. Henryk Mościcki. 17.45 
! 18.55 Audycja literacka. Transmisja z Wil- 
’ na. Sędziowie Wyspiańskiego, 19.05-19.15 
I Komunikat rolniczy, 19.35.20.00 Lekcja ję­

zyka angielskiego p. Memmi Gardiner, 20.30 
Transmisja z Poznania, 22.00-22.30 Komuni­
katy, 22.30-23.30 Transmisja muzyki tanecz­
nej.

SĘDZIOWIE WYSPIAŃSKIEGO 
PRZEZ RADJO

’ Jutro zespół teatralny Reduty wykona y 
studjo stacji wileńskiej tragedję Stanisława 

i Wyspiańskiego p, t. Sędziowie w reżyserii 
Juljusza Osterwy. Sędziowie będą trans­
mitowani przez wszystkie stacje polskie.

X
X
XXXXXXXMXXXXXXXXMXXXXXXXXXXÄ

Polski. Dziś x dni następnych arcydzie­
ło Szekspira Juljusz Cezar z Junoszą-Stę- 
powskim, Adwentowiczem i Leszczyńskim 
w rolach głównych.
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
X TEATR MAŁY X

Składano w Drukarni Technicznej, Sp. Akc. Warszawa, ul. Czackiego 3-5, tłoczono w Drukami ul. X

B Wielki. Dziś Walkirje z pp. Polińską-Le- 
S wicką, Jaroszówną, Leską, Gruszczyńskim, ( 

Palewiczem i Michałowskim pod dyrekcją 
jjg I p, Dołźyckiego.
Bł We czwartek opera komiczna Mozarta

; Uprowadzenie z Seraju i jako divertissement 
B baletowe efektowne Tańce Połowieckie Bo­
lg rodina.
9 W piątek drugi występ gościnny p. Jovity 

Fuentes w Madame Butterfly.
Narodowy. Dziś poraz drugi sztuka St. 

S Kiedrzyńskiego p. t. Romans Florencki. 
B Letni. Dziś i dni następnych pełna ciętej 
■ satyry i humoru komedja Nie Ożenię Się. 
B XXXXXXXXXMXMMXXXXXXXXXXXXXXX 
i x

I
 LECZNICA specjalna] 

„vis a vis DWORCA” | 

ul. CHMIELNA Nr 56
wyłącznie dla chorób wenerycznych, I 
skórnych i wewnętrznych. Analizy.

Przyjęcia od 9 r. do 9 w. (Niedz. do 2 pp.)
WIZYTA 3 złote. 6

MMmunMBwanaBRnBmKUHBBmangBaMnHnMm

ROBOTNICY KOLEJOWI 
W KASIE CHORYCH

Na podstawie porozumienia Ministra Pra 
cy i Opieki Społecznej z Ministerstwem 
Komunikacji z dniem 1-go marca r. b. zo­
staną włączeni do przymusowego ubezpie­
czenia na wypadek choroby w Kasach Cho 
rych czasowi i sezonowi pracownicy kole­
jowi, pozbawieni dotychczas pomocy le­
karskiej.

W samej tylko Dyrekcji Kolejowej War­
szawskiej jest zatrudnionych zimą około
l, 500 tego rodzaju pracowników, latem zaś 
liczba wzrasta do 5,000. Po ubezpieczeniu 
w Kasie Chorych m. Warszawy czasowi 
pracownicy kolejowi będą korzystać ze 
wszystkich świadczeń lekarskich Kasy Cho­
rych ra. Warszawy w tymsamym zakresie, 
co i inni ubezpieczeni i zostaną zaliczeni 
do odpowiednich grup zarobkowych, sto­
sownie do wysokości pobieranego wyna­
grodzenia.

Przedstawiciele Warszawskiej Dyrekcji 
Kolejowej nawiązali już porozumienie w tej 
sprawie ż Kasą Chorych m. Warszawy,, tak. 
że ubezpieczenie czasowych pracowników 
kolejowych wejdzie w życie z chwilą wyda­
nia odpowiednich zarządzeń przez władze 
kolejowe.

ROKOWANIA Z KELNERAMI
Kilkumiesięczne rokowania zarzą­

du oddziału kelnerów Związku Zawo­
dowego Pracowników Przemysłu Ga­
stronomiczno-Hotelowego ze Stowa­
rzyszaniem Restauratorów w sprawie 
zawarcia umowy zbiorowej nie dopro 
wadziły do pomyślnego wyniku. Pra­
codawcy udzielili ostatnio decydują­
cej odpowiedzi, że przeciwni są za­
warciu umowy zbiorowej. Podczas ro­
kowań największe trudności napot­
kały sprawy*. 1) ustalenia wysokości 
procentów kelnerskich i 2) przyjmowa 
nia pracowników.

POCHODZENIE SAMOCHODÓW
Komisarjat Rządu dokonał obliczeń 

wszystkich krążących w Warszawie samo­
chodów według marek fabrycznych. Sta­
tystyka ta obejmuje ostatnie pięciolecie i 
sięga 1 stycznia r. b. Na ogólną ilość 5,469 
zarejestrowanych samochodów składało się 
250 różnych marek, najwięcej krążyło sa­
mochodów Forda (1,585 sztuk), następnie 
Fiata (381), Reanulta (285), Citroena (195) 
Chevroleta (178), Austro-Daimlera (151). 
Tatra (140) etc.

ZALEGŁOŚCI ZA WODĘ
Zaległości za wodę i dodatki stanowiły 

w Warszawie na 1 stycznia 1926 r. 2,317,526 
zł., na 1 stycznia 1927 r. 3,341,443 zł., na 
1 stycznia 1928 r. 3,209,828 zł. Na zaległo­
ści te składają się konsumenci prywatni w 
sumie 2,289,066 zł,, instytucje rządowe w 
wysokości 833,598 zł. i instytucje miejskie 
w wysokości 87,174 zł.
PODWYŻSZENIE CENY MASŁA I JAJ

Na posiedzeniu przedstawicieli związków 
handlujących nabiałem oraz producentów 
uchwalono podwyższyć od wtorku 7-go b.
m. , od południa, ceny wszystkich gatunków 
masła o 40 gr. na kg., a mianowicie wybo­
rowego z 7 zł, do 7 zł. 40 gr,, mleczarnia- 
nego z 6 zł. do 6 zł. 40 gr., mleczarnianegc 
solonego z 5 zł, 60 gr. do 6 zł. i osełkowego 
z 5 zł, do 5 zł, 40 gr., nadto jej z 25 gr, do 
26 gr, za sztukę, wszystko w detalu. Masło 
polskie zaczęto notować, jako artykuł stan­
dardowy, na giełdzie londyńskiej.

Miejskie Zakłady Zaopatrywania Warsza 
wy podwyższyły również cenę masła w ten 
sposób, że wyborowe kosztuje w sklepach 
miejskich 7 zł. 30 gr. w paczkach i 7 zł. 
20 gr, w blokach, solone zaś 5 zł. 90 gr.

Celem umożliwienia szerszym warstwom 
publiczności obejrzenia

Pierwszego Polskiego Filmu Artystycz­
nego

PRZEZNACZENIE
w roi. gŁ: Cudowne GWIAZDECZKI 

Bianka DODO i Musia DÄJCHESOWNA 
obniżyliśmy ceny biletów do zł. 1 i 2 

Dla młodzieży dozwolone

IomiAs
w emocjonującym dramacie 

w 11-tu akt. p. t

Człowiek! Biczem

Dziś Wielka Rewja Karnawałowa
pod tyt.

CONFETTI

N
 IGRZYSKO T
AMIĘTNOSCl

Nadprogram:

Występy Artystów Scen Polskich

Licytacje
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

Warszawie, Henryk de Castro Lacerda, 
zamieszkały w Warszawie, przy ul. Hożej 74 
na żasadzie 1030 art. Post, cywiln., ogłasza, 
że w dniu 15 Sutego 1928 r. od godz. 10 
zrana w domu Nr 6 przy ulicy Ks. Siem 
ca odbędzie się licytacja ruchomości nale­
żących do Salomona i Samuela Liderów 
składających się z maszyn garbarskich, mo 
torów i in, oszacowanych na zł. 12153.

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji, 126

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Henryk de Castro Lacerda, 
zamieszkały w Warszawie, przy ul. Hożej 

i 74 na zasadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogła­
sza, że w dniu 10 lutego 1928 r. od godz. 
10 rano w domu Nr 6 przy ul. Ks. Siem- 
ca odbędzie się licytacja ruchomości nale­
żących do firtny Fabr. Garbarskie B-cia Li­
der składających się z maszyn garb., 
rów i in. oszacowanych na zł- 11.255.

Spis rzeczy i szacunek takowych 
rżany być może w dniu licytacji.

Dr. med. Hipolit SCHOENMAK 
Specjalność: niemoc płciowa, 
choroby weneryczne, skórne 

(Analizy krwi i nasienia)
Przyjmuje 9 — 2 pp. i od 5 — 8 wiecz.

HORTENSJA 6, tel. 36-77.
Niezamożni uwzględniani!

28

... .................................................... ■jl

Kino-Teatr „MUZA“ |
Plac Trzech Krzyży 73, B 

róg Hożej i Mokotowskiej, tel, 66-26 B

X Komornik przy Są-/ le Okręgowym w 
X Warszawie Józef Januszewski, zam. 
K przy ul. Oboźnej Nr 9 m. 17 w Warszawie, 
X na zasadzie 1030 art. Post. Cyw. ogłasza, że 
X w dniu 14 lutego 1928 r. od godziny 

10 zrana w domu Nr 65 w przy ulicy Nis- 

leźących do f. Polska Budowlana Spółka S. 
A. składających się z mebli, warsztatów sto­
larskich i inne oszacowanych na 3195 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany bvć może w dniu licytacji, 126

Komornik przy Sądzie Okręgowym w, 
Warszawie Józef Januszewski, zam. j 
przy ul. Obożnej Nr 9 na zasadzie art, 1030 
Postęp. Cywiln, podaje do wiadomości pu­
blicznej,. że dnia 14 lutego 1928 roku od 
godziny 10 z rana w domu Nr 66 przy ulicy 
Nowy 4wiat odbyy/ać się będzie licyta­
cja ruchomości, należących do Antoniego 
Majchrowskiego f. „M. Próżańska“ składają­
cych się z urządzenia sklepowego i inne 
oszacowanych na 600 zŁ

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany• być może w dniu licytacji. 126

Komornik przy Sądzie , Okręgowym w 
Warszawie, Mieczysław Święcicki za­
mieszkały w Warszawie, przy ul. Hożej Nr 11, 
na zasadzie 1030 art. U. P. C, podaje do 
publicznej wiadomości, że w dniu 15 lute­
go 1928 r. od godz. 10-ej zrana w Warsza­
wie przy ul. Al. Ujazdowskie Nr 34 od­
będzie się sprzedaż przez licytację ruchomo­
ści należących do Wacława, Marji, Olgi i 
Ireny Lipińskich składających się z mebli 
i pianina ocenionych na sumę 2600 zł. , 

Spis rzeczy i szacunek takowych mogą 
; być przejrzane w dniu licytacji. 126

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Henryk de Castro Lacer­
da, zamieszkały w Warszawie przy ul. Ho­
żej 74 na zasadzie 1030 art Post, cywiln., 
ogłasza, że w dniu 10 lutego 1928 r. od 
godz. 10 zrana w domu Nr 4 przy ulicy 
Mazowieckiej odbędzie się licytacja ru­
chomości należących do Józefa Schlattera 
składających się z mebli oszacowanych na 
zł. 5120.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji. 126

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Józef Januszowski, zamiesz­
kały przy ulicy Oboźnej nr 9 m. 17 w War­
szawie, na zasadzie 1030 art. Post. Cywiln. 
ogłasza, że w dniu 14 lutego 1928 r. od 
godz. 10 ?rana w domu Nr 41 przy ul. Ko­
pernika odbędzie się licytacja ruchomości, 
należąycch do Składnicy Centrali Akadem. 
Bratnich Pomocy składających się z obuwia 
oszacowanego na 518 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przei- 
rzany być może w dniu licytacji 126

Przeznaczeniel
Jeżeli Ci brak energji, i ó- 
wnowagi, jeżeli cierpisz 
moralnie i nie masz wyj­
ścia napisz do mnie 
psychografologa Szyllera 
Szkolnika, autora prac 
naukowych, redaktora pi­
sma „Świt" Wiedza Taje- 
jemna. Nadeślij charakter 
pisma owego, lub zaáute- 
resowanej ösoby, zako­
munikuje imię, rok i miesiąc 
waler, żonaty, wdowiec, ilość

łfrwą analizęcharakteru, określenie zalet, 
wad, zdolności i przeznaczenia iak rów­
nież odpowiedzi naszczerze zadane pyta­
nia. Los Twój zależy nictylko od Twoich 
zdolności i czynów, lecz i od ludzi, z któ­
rymi się łączyszl Nie licz się z tym, cö 
ludzie źli i głupi mówią i piszą o mnie, 
gdyż ludzie ci nigdy osobiście mnie nie 
znali i nie korzystali z moich rad, lecz 
weź pod uwagę posiadane pr^ezemnie ero- 
tokóły i odezwy Towarzystw Naukowych 
Warszawy, na wybitniejszych powag świa­
ta lekarskiego i poważnej prasy. Wszy­
stkim Czytelnikom analizę wysyłam za­
miast zł. 5.—, tylko za 2 ł. Os-obtócie 
przyjmuje >d godz. 12—2 i 3—7 wiecz. Ad­
resuj Jö mnie; Warszawa, Szyller-Szkol- 
nifk, Redakcja „ŚWIT", Nowowiejska 32 
m. 6, róg Marszałkowskiej.

Zeszyt pisma „świt" Wiedza Tajemna, 
oraz katalog niezwykle ciekawej reśui 
książek, wysyłam gratis, na przesyłkę za­
łączyć znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć ’ załączyć 
do listu S25

8 DZIŚ
§ o 8-ej Powrót do Grzechu
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxS

Mały. Codziennie komedja Kiedrzyńskie­
go p. t. Powrót do Grzechu.

Teatr Sensacyj (Karowa 18). Dziś ico 
dziennie Nieuchwytny z pp. Cieszkowską, 
Rolandem i Biegańskim. Początek o godz. 
8-ej wieczorem.

Praski. Dziś wesoła i nader pogodna ko­
medja Bałuckiego Klub Kawalerów.

Znicz (Śniadeckich 5). Dziś o g. 6-ej baśń 
czarodziejska Królewna-Śnieżka. O g. 8.30 
Kościuszko pod Racławicami.

Wieczór Inauguracyjny Koła Dramatycz­
nego S. U. W. — Dnia 8-go lutego b. r. o 
godz. 20-ej odbędzie się w auli Nniwersy- 
tetu Wieczór Inauguracyjny Koła Drama­
tycznego S. U. W. Koło Dramatyczne za­
wiązane zostało przez grono studentów 
pragnących rozwinąć w środowiskach aka 
demickich pracę nad populafyzacją tea­
tru. Na program wieczoru złożą się prze­
mówienia powitalne, referat teatrologiczny 
oraz recytacje utworów poetyckich ze 
wszystkich epok polskiej twórczości.
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Obraz wł. D. H. „Estefilm".
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